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DZIENNIK BEZPARTYJNY 
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Redakcja nocna (po godz:. 8 wieei:.) ul Piotrkowska 85. teL 29. Bena 2 0 groszy 
lledaktor naczelny przyjmuje codziennie od godzinf 6-7 wieczorem 
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na IQundusz Ol1"mp1·jsk1· e&ynny dotyc:hC:ZłlS na Pl. Dąbrowskiego l'lr. 5 wskutek koniec:znotcl 
A - · rozszerzenia ł'!l'enu został przenleslonJ 

na placTow.Akc.„LudwlkGeyer"przy ul. Piotrkowskiej llr. 307/309 

• gdzie na ogólne żądanie Łodzian zostanie urudaomiony w dniach najbliższych 

I 
Wejście bezpłatne 1 Niebywałe emocje i sensacje I Wspaniała iluminacja! 
U W A G A 1 Luna!J>ark 118 Fundusz Olimpijski nie ma nic wspólnego :z przedsiębiorstwem p ł'ywatnem 

przy ul. Tramwajowej. 
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Rada finansowa 
taleca przestrzeganie oszczędności 8 ITH CZ HO „ 

• WARSZAWA. 1.9. Wczoraj pod przewo­
dnictwem ministra skarbu Czechowicza obra­
dowała Rada Finansowa. Minister Czecho­
·wicz złożył sprawozdanie z obecnej sytuacji 
finansowej i gospodarczej państwa i przedło­
żył Radzie Finansowej zamierzenia rządu na 
przyszłość. 

Przed wyborami prezydenta Stanów Zjednoczonych 

Emigranci polscy głosować będą prawdopodobnie za Smithem 
Rada Finansowa podzielała poglądy min. 

Czechowicza i wypowiedziała się z.a koniecz­
nością jaknajwiększego przestrzegania oszczę 
dności przy układaniu budżetu na r. 1929/30. 

8. prokurator-bandytą 
Za udział w napadzie skazano go 

na dwa lata wiezienia 

CHICAGO, 1.9. Były członek Kongresu. 
Stanów Zjednoczonych Charles Wharton ska 
~any został przez sąd przysięgłych na dwa la­
ta ciężkiego więzienia za udział w rabunko­
wym napadzie na pociąg kolei Grand Trunk, 
przyczem zrabowano wówcza<> z wuzu pocz n 
\H:go 133.Cl1e dolarów Dod:ić należy. że 
\Xfharton był swego czasu prokuratorem Sta­
'lU IUinois. (PAT) 

~ 

· Smiały napad 
na jubilera w Wiedniu 

WIEDEI'l, 1.9. Dziś dokonano tu wielkie­
go śmiałego napadu na skład jubilerski, miesz 
czący się w najruchliwszem punkcie, jakim 
i est plac Suchnera. 

Dwaj bandyci wtargnęli do sklepu, gdzie 
uderzeniem kastetu ogłuszyli właściciela po­
czem rozpoczęli rabunek kosztowności. 

Kiedy przechodnie spostrzegli plądrowa­
nie bandytów w sklepie wszczęli alarm, ban­
dyci salwowali się ucieczką. Jeden z nich 
schwytany popełnił samobójstwo, drugi zdo­
łał zbiec. 

Zmarłym bandytą okazał się artysta cyr­
\fowy z Rumunji Tabor Bodenji. (ATE) 

WASZYNGTON, 1.9. Liczne przechodze­
nia z jednego obozu partyjnego do drugiego z 
powodu mianowania Hoovera i Smitha kandy 
datami na prezydenta trwają w dalszym cią 
gu. 

Podczas, gdy pastorzy baptystów w połu­
dniowych Stanach, które były zawsze niezdo­
byte ostoją stronnictwa demokratyczne~o, a­
gitują przeciw Smithowi, do obozu tegoż prze 
szP..dł w ostatnich ezasach ClarP.OcP Da row, 
najwybitnieiszy w Ameryc-..e adwokat krymi­
nalny, socjalista teoretyk, dalej senator repu­
blikański Clapp ze Stanu Minesoty oraz Du­
pont, kierownik trustu prochowego Dupont de 
Nomours. 

Zacięci przeciwnicy Smitha w łonie jego 
własnego stronnictwa senator Glass, były mi-

nister Skarbu w gabinecie Wilsona i J. Da­
niels. były minister marynarki w tymże gabi­
necie, odwiedzili w tych dniach Smitha w Al­
bany i oświadczyli mu, że w imię solidarności 
partyjnej energicznie pomagać mu będą w je 
go kampanji wyborczej. (PAT) 

NOWY JORK, 1.9. Na posiedzeniu rady 
wykonawczej Amerykańskiej Federacji Pra­
cy uchwalono „desinteressement" w sprawie 
~ kandydatur:, republikańsktej · demokraty 

cznej, i pozostawiono członkom wolność głoso 
wania według ich poglądów politycznych. 
Zdaniem Amerykańskiej Federacji Pracy, 
programy wyborcze obu stronnictw są dla zor 
ganizowanej pracy niezadawalniające. (PAT) 

I NOWY JORK. 1.9. Jak dotychczas można 
sądzić1 głosy obywateli ,,naturalizowanych" 

2 mlljardy dolarów 
wydaje Ameryka rocznie na prohibicję 

NOWY JORK, 1.9. Według obliczeń człon- I Jeden z prokuratorów nowojorskich obli­
ka Kongresu republikańskiego, deputowanego czył, że w samem mieście Nowym Jorku 15 
z Nowego Jorku, Fiorello La Guardia, utrzy- tysięcy tajnych szynków opłaca rocznie 10 
manie prohibicji w Stanach Zjednoczonych ko miljonów dolarów na 1,ochronę" swego niele­
sztuje rząd !ederalny i rządy stanowe miljon 

1 

galnego przemysłu, t. j. na przekupywanie u­
dolarów dziennie. rzędników prohibicyjnych. Suma ta nie obej-

Według obliczeń byłego prokuratora gene muje wcale olbrzymich łapówek, płaconych 
ralnego Stanów Zjed.n. Johna Crim, oblicze- przez przemytników i przez wytwórców. 
nie to je~t nieś~isłe. . . • Ogółem można powiedzieć, że prohibicja 

P. _CrlDl. obl~cza te koszty na 25 milronow kosztuje Stany blisko dwa mil jardy dolarów, 
dolarow dztennze. · ł · to t t · h b 

N. · · · k · t hl' . il nie w ącza1ąc w s ra , po 1onyc z ra-
. . 1e mme1 c~e a~em 1es o tczeme. e ku dochodów akcyzy. (PAT) 

pieniędzy wydaye się w Ameryce na gwałce- · · 
pie ustawy prohibicyjnej. 

w· elka katastrofa kolejowa 
na stacji Gorzkowice pod Piotrkowem 

I osoba zabita - 14 wagonów zdruzgotanych 
.PIOTRKóW, 1.9. {Tel. wł. 11Hasła"). j Natomiast po wypadku na miejsce wy.sła-

D~1siai o ~odz. 3.55 ran.o na stacji Gorzko- no dwa pociągi rat.ownicze z Częstochowy i 
w1ce pomiędzy Cz.ęstochową a Piotrkowem 1 P!o.ł.rkowa.. O godz. 7.55 z Warszawy wyje­
wydarzyła się wielka katastrofa kol.ejowa. chał nadzwyczajny pociąg '!"a•tunkowy, któ-

zesem warszawskiej dyrekcji P. K. P., inż. 
Bieniookim na czele. 

Pociągi pośpieszne z Krakowa i Ka-to.wie 
zostały zatrzymane na stacji w Radomsku. 
Przerwa w ruohu kolejowym trwała kirka go 

I ctmi. 
Na pociąg węglowy, stojący już na stacji rym wyiec~ała. ~ledcza komiisja ~ool~?~a z 

wskutek· złego nastawienia zwirotnky wpadł urzędnikami nunisteiistwa komun1kaq1 i pre-
całą siłą inny pociąg węglowy. -------------------·----------------Skutki zderzenia były stras·z.ne. 14 wago. /''lllm __________________ , ____ mm11 _______ '\ 

nów zostało kompletnie zdruzgotanych, 11 NowoścHlł Wypozyczalnia książek Nowościtt! 
zaś potrzaskanych częściowo wykoleiło się, 
zatarasowując cały tor, Z pośród obsługi ko­
lejowej w czasie katastrofy hamulcowy Du­
bala poniósł śmierć na miejscu, zaś hamulco­
wy BeJa został ciężko ranny. 
, Lokomotywa pociągu, który wpadł na 
drt12i poci~ toWMO,,.. -....,J.a}.., „~H.::a. 

przy ksl-:garnl i składzie nut 

DEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości!!! Piotrkowska I os, telefon I· eo. Nowości!!! 

przy przyszłych wyborach na prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych nie pójdą solidarnie, lecz 
podzielą się między republikanów i demokra· 
tów. 

Co do polskich głosów, to n.iewątpliwie 
większość ich pójdzie za Smithem. Niektóre 
pisma jednak, jak „Dziennik dla Wszystkich" 
w Buffalo, oświadczyły się już za Hooverem. 
Włosi, których liczba jest bardzo znaczna, 
częściowe głusować b.,,dą .u Hoo•tlrem, jako 
zwolennikiem prohibicji. 

Oczywiście ci Włosi, którzy są gorącymi 
katolikami. a takich wśród nich jest poważna 
liczba, głosować będą na Smitha, podobnie, 
jak wszyscy bez wyjątku Irlandczycy. 

Niemcy są przeciwnikami Hoovera, gdyt 
uważają go za byłego „dobroczyńcę" aljan­
tów (przyczem fakt, że Hoover jest dziś zwo­
lennikiem zbliżenia z Niemcami nie jest ogól­
nie znany) i dlatego, że są przeciwnikami pro 
hibicji. Francuzi, których liczba jest zresztą 
bardzo znikoma, są zażartymi przeciwnikami 
Hoovera. 

I Reasumując, można powiedzieć, że więk­
szość t. zw. „obcych głosów" padnie za Smi­
them. (PAT) 

• e•ne tFWMWjl!I -

Amundsen nie żyje 
KOPENHAGA, 1.9. Wieści o tragicznej 

śmierci Amundsena potwierdzają się. Wczo­
raj parowiec Brodd przyholował do portu w 
Kongso jeden z pływaków oderwanych od sa 
molotu na którym Amundsen udał się na po­
szukiwania. (ATE) 

BERLIN, 1.9. Ś1:nierć AmUDJdsena jest fak~ 
tem dokonanym. '1<.:omendant stacji morS'kiej 
w Bergen, który znał samoloi. Amundsena o­
świadczył, że znalez.i:ony na morzu pływak od 
hydroplanu jest fakt-ycznie z samolotu A· 
mundsena. {A TE) 

Eksplozja w fa bryce 
nabojów dynamitowych 

PARYŻ, 1.9. Podczas wczorajszej eb­
p'lozji we francuskiej fabryce nahajów dyna­
mitowych pod H<>nfleur zginęło 7 robotni­
ków, 14 odniosło rany. 3 bu,dynki fabry<;zne 
wyleciały w powłebrze. Eksplozja powstała 
p-rawdopodobni.e wskutek nieostrożności 
przy przewożeniu d-ynamitu. (A TE) 
N •• ss44 §9 a ,„ 

Dr. med. 

J. JlłJllJH 
Specjalista chor. uszu, nosa, gardła i krtani 

Moniuszki 1, telefon 9-97 
powrócił 

Przyjmuje od 1-2 i od 5-7 po poł. 
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30-ci narodów wyraziło 
chęć 

po isania pak u K floga 
WASZYNGTON, 1.9. 30 narodów wyra­

~iło już w sposób ofi.tjalny, bądź nieofitjalny 
zamiar przystąpienia do paktu Kellog.a.. W 
dniu wczorajszym otrzymano tu oficje.lne za­
wiadomienia m. in. od Holandii, Szwajcatji, 
Luksemburga, Panamy i Urugwaju. (PAT) 

M ym G rkij 
ciężko chory 

" po 
te ate bę • zie 

ltbó 
GENEWA:, 1.9. Ocrekiwać należy, ż~ 

sprawa sporu pol.sko-litewskiego będzie zde­
cydowana najpóźniej do połowy września. 

W kołach zbliżonych do delegacji litew­
skiej oświadczają, iż według przypuszczeń 

premjera Waldemarasa dniem decydującym 

po e s 
obrad Ligi w pierwsz ~eh niach b. m. 

złonk' 
dla sporu polsko-litewskiego będzie posie­
dzenie Rady Ligi w nadchodzącą środę. 

Po zakończeniu tej sprawy premjer Wal-

l 
demaras wyjeżdża z żoną do Rzymu na uir­
lop. (ATE) 

GENEWA, 1.9. Wczoraj zgromadzenie 

dy li i 
Ligi Narodów zajmowało się Kwesfje\ pn;e­
prowadzenia wyborÓYl/ członków Rady w, 
miejsce UJSiępujących: Chin, Holandji i Ko­
lumbji, których mandaty wygasły. Z kół do. 
brze poinformowanych dowiadujemy się, iż 
Chiny mają wnieść wniosek o powtórne wy­
branie do Rady. Wniosek powy:l'.szy ma po­
parcie wiel'kich mocarstw. 

MOSKWA, 1.9. Według na.deszłych tu 
wiadomości poeta Maksym Gorkij, który u­
dał się w podróż po Rosji, zaniemógł po po­
wrocie z podróży na ostre zapalenie płuc. 
Stan jego jest bardzo groźny. (A TE) 4 · ,ooo dolarów wy ~ra N a mi.ej.sice Holandji wy;brana zostanie 

Hiszpanja, zaś na miejsce Koh.tmbji jedno z 
państw łacińskich Ameryki najprawdopo­
dobniej W enecuela. Albanja monarchją 

Achmed-Zogu proklamowany 
królem 

posiadacz dolarówki Nr. 980,580 

WIEDE~. 1. 9. 11Neue Freie Presse" do­
nosi z Tirany: Komisja wyznaczona przez 
albańskie zgromadzenie narodowe dla zmia­
ny konstytucji, uchwaliła proklamowanie 
Achmeda Zogu królem Albanji. 

Uroczysta proklamacja odbyła się w dniu 
dzisiejszym. 

Po proklamowaniu Achmeda Zogu królem 
przez parlament udali się posłowie do rezy­
dencji nowego króla, celem złożenia mu hoł­
du. (PAT) 

Pociąg bez szyn 
Epokowy wynalazek inżyniera 

perskiego 

Korespondent 11Hasła" donosi z W ar. 
sza wy: 

Dziś o godz. 10 rano w małej sali konfe­
rencyjnej Min. Skarbu odbyło się publiczne 
losowanie premii 5-proc. premjowej pożyczki 
dolarowej. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: prz~­
wodniczą,cy - p. Witold Szcze.lik, dyrektor 
Urzędu Pożyczek Państwowych, p. Antoni 
Strzemif1ski - przedstawiciel Urzędu Poży­
czek Państwowych, przedstawiciele miasfa 
pp.: Kły1sz,ewski i Rąbalski. Obecny zastęp­
ca re}enta, p. Edm. Wojnarnwski. Protoku­
łował p. Janusz Chmielewski. 

Losowania dokonały 4 dziewczynki z do­
mu sierot, ciągnąc numery z dwóch bębnów. 

Premje wygrały następujące numery do-
larówek: 

40.000 dolarów: Nr. 980.680. 
8.000 dolarów: Nr. 857.374. 
3,000 dolarów: N-ry: 463.523, 256.388, 

897.037. 

1.000 dol.: N-ry: 637.754, 665.031, 128.081, 
638.308, 588.229. 

500 dol. N-ry: 725.597, 609.267, 600.018, 
852.182, 599.539, 858.804, 131.356, 944.316, 
833.213, 522.838. 

1110 dol. N-ry: 157.989, 283.521, 
782.007, 357.358, 353.126, 663.103, 
858.621, 807.393, 451.340, 785.689, 
997.629, 359.438, 865.018, 820.941, 
473.336, 769.536, 993.858, 300.163, 
759.705, 392.343, 442.348, 884.628, 
549.%7, 009.541, 208.960, 704.415, 
118.563, 327.049, 614.430, 875.209, 
183.925, 614.635, 713.484, 527.416, 
398.343, 174.233, 058.031, 626.455, 
413.752, 697.111, 297.934, 764.248, 
121.373, 091.771, 381.938, ~54.518, 
926.763, 365.711, 498."958, 040.469, 
258.866, 093.596, 646.303, 863.061, 

1

811.458, 136.540, 767.853, 852.767, 
563.700, 197.859, 385.556. 262.441, 
C07.551. 134.350. 

470.441, 
140.730. 
407.363, 
574.920, 
977.693, 
402.127, 
706.524, 
301.622, 
429.612, 
528.962, 
300.474, 
540.982, 
540.797, 
089.635, 
285.338, 
482.103, 

Na stanowisko prz.ewod:nkząrego zgro­
madzenia Ligi Narodów wysuwana iest kan­
dy<la:tura przedstawiciela Danji Sab.lego. 

Rada Li.gii Narodów p<>&tanowiła do.star­
czyć państwom. będącym członkami Ligi, 
projekt opracowany prrez komitet rzeczo­
znawców w sprawie międzynarodowego po­
rozumienia co do ochrooy własności nauko­
wej. 

W toku dzisiejszego posiedzenia Rady .za-. 
stępujący angielskiego miniistra spraw zagra-, 
nicznych lord Cushendum złożył oświadcze.. 
nia w sprawie tunowy, zawartej pomiędzy; 
Anglją a emirem Transjordanjii., na mocy któ­
rej to umowy uprawnienia ustawodawcze ł 
administracyjne na tero terytorjum, pozosta• 
jącem pod mandatem angielskim, przeszły na 
emira. 

NOWY JORK, 1.9. Ahmad Nassory Shah­
par, który przed dwoma laty pr:zysłany zo­
stał przez rząd perski do Stanów Zjedn. dla 
studjowarua inżynierii kolejowej, uzyskał w 
Biurze Patentowem Stanów Zjed.n. patent na 
wynalazek, który może wywołać prz~wrót w 
stosunkach kolejowych całego świata. 

Stinnes oskarża rząd zeszy Na wniosek sprawozda:wcy Beelaerlsal 
van Blocklainda, Rada przyjęła rezolucję. , 
stwierdziającą, że wzmiankowana umowa je~ 
całkowicie zgodna z obowiązkami mocar­
stwa mandatowego i że mogła być zawarta 
bez zgody Rady Ligi Narodów. 

o wymuszanie łapówki 
BERLIN, 1.9. (Tel. wł. „Hasła") Stinnes szy dla administracji spraw pożyczkowych 

junjor w czasie w..:zorajszego przesłuchania nie dopuści do rozprawy i procesu. Stinnes 
złożył sensacyjne oświadczenie, że przed pe- jednakże, jak dalej zeznaje, odrzucił propo-
wnym czasem ofiarowano mu skreślenie pro- zycj~, uważa\ąc li\ za: zwycza\ną próbę wymu Pozatem Rada wyraziła swoją aprobatę Patent ten dotyczy lokomotywy parowej, 

która posuwa się bez szyn i może ciągnąć w 
szybkiem tempie dziesięć wagonów, mie­
szczących po czterdziestu podróżnych. 

cesu w sprawie pożyczek wojennych, jeżeli szenia. dla sposobu uregulowania przez rząd Nowej 
zapłaci 50.000 mk. zł. łapówki francuskiemu Sędzia śledczy dr. Bruhl zapytał obecne· Zelrundji trudności, jakie ujawniły się w za.-

Lokomotywa z wyglądu podobna jest do 
traktora. (PAT) 

bankierowi Calmaux. go w czasie przesłuchania komisarza pożycz- I chodniem Samoa pozosta)ącem pod manda-
J eden z pośredników paryskiego bankiera kowego Heinzmanna, czy sensacyjne zeznanie t te --A •• ~ATE) 

miał Stinnesowi dać zapewnienie, że jeżeli za odpowiada prawdzie. Komisarz Rzeszy oczy- em go A~ { 

płaci te SO.OOO mk. komisarz państwowy Rze- wiście zaprzeczył. 

-----------------------------------------111m„ ..... „~~llll--------------------------------------------
MIMOCHODEM 

Czem skol'upa zamlodu nasiąknie - tem na stal'ość trąci.„ 

Kłopoty finansowe „papieża" płockiego 
O ile 0ksiądz" Kowalski w nauce wiary rysek; kupił za pieniądze cudze majątek 

marjawickiej odznacza się niezwykłą wprost ziemski; sprzedał dom cudzy - nie swój -
inwencją (wynalaz~zością) - że wspomni- przy ul. Przędzalnianej, i nabrał kilka firm 
my tylko o „mistycznych" małżeństwach z warszawskich na luksusowe auta, któremi 
siostrami zakonnemi - o tyle w interesach odbywa ustawiczne łozjazdy między Płoc­
„ziemsk.ich" finansowych, prochu nie wymy- kiem a Lodzią. 
ślił, a idzie stałą, utartą drogą krętactw, u- Te auta - zdaje się - staną się począt­
żywaną przez różnych jemu podobnych indy- kiem końca katjery ziemskiej „ks." Kowal­
widuów wszystkich stuleci i narodów. skiego, o ile przedtem sąd płocki mający się 

Potrafił on nabrać parafjan swoich na odbyć w połowie b. m. nie zaofiaruje mu ci. 
różne ofiary i zapisy do księgi żywota, wy- I chej ustroni w murach więziennych, gdzieby 
budował sobie wspaniałą rezydencję w I mógł w spoko· i skupieniu rozmyślać nad 
sławnem mieście Płocku, gdzie króluje niby nieprawościami tego świata i - swojemi. 
basza turecki wśród grona pulchniutkich hu- W al. 

Katastrof a Ina powódź w lndja~h 
Dziesiątki tysięcy ludzi bez dachu nad głową 

LONDYN, 1.9. Wskutek obfitych desz-
czów, trwających przez 40 godzin bez przer-

1 

wy część lndyj w okolicy miasta Baroda, zo­
stała nawiedzona katastrofą powodzi. Rzeka 
\Viszwamitra wystąpiła z brzegów, zrywając 
mosty i zalewając całą okolicę. Dolna część 

I miasta Baroda pod nazwą Dandie Bazar, zo.. 
stała zalana na 1 metr wysokości wodami rze 
ki. Około 12.000 mieszkańców musiało opu~ 
ścić domy i pośpieszyć do wyżej położonych 
części miasta. Dalszych szczegółów o tej ka­
tastrofie brak. 

„Pamiętaj, że łatwiej i lepiej jest TYSlf\C Rf\ZY wystrzegać 
się niedbałego obchodzenia sią z ogniem, niż Rf\Z JEDEN być 
skazanym na los pogorzelca i czekać z wyciągniętą dłonią na 
miłosierdzie ludzi" (Z Odezwy Pana Wojewody do htdnołcl) 

li 
Wzór wieladch zagranicznych przedsiębiorstw. Najwyt •orniejszy przybytek X muzy! 

Demonstrowany będzie potężny dramat ludzkich namięt-
ności, rozgrywający się na falach rozszalałego morza 

' ' z z c 
Dramatyczna historja miłosna rotmistrza wojsk carskich, którego krwawy teror zmusił do ucieczki i bolszewickiej Rosji. 

Ucieczka z Rosji. Walka o miłość na tonącym okręcie! Orkan morski w całej swej grozie i w majestacie żywiołowego piękna. 
ność, zazdrość, miłość, nienawiść i przyjaźń w swych najbardziej charakterystycznych przejawach. 

W rolach głównych. 

Dorota Wieck, Helen Miinchhofen, Harry Hardt i Oskar Marion. 
Orkiestra kameralna pod dyrekcją koncertmistrza M. Lidauera. 

Namięt· 

-= 

Ceny miejsc popularne. Na pierwszy seans ceny zniżone. 
W niedziele, święta i soboty do godziny 2·ej po południu 

wszystkie miejsca po 50 gr. i l .zł. 

Początek przedstawień o godzinie 4-ej po południu, w nie­
dziele, święta i soboty o godzinie l·ej po południu, ostatniego 

o godzinie 10-ej wieczorem. 



•• HASŁO" z dnia 2 września 1928 roka. 

'Il progu nomego sezonu teatralnego • 

Wywiad „Hasła" z dyr. Gorczyńskim 
Kan'celarja dyrektora B. Gorczyńskiego 

wygląda jak biuro sztabu generalnego w 
przeddzień wielkiej batalji. Co chwila ktoś 
wpada i wypada: więc z rozwianym po boha­
tersku włosem, najpopularniejszy chyba czło· 
wiek Łodzi, administrator teatru - Stefan 
Tymowski, to znów lepki od farby, a wzniosły 
od zapału dekorator, nieoceniony malarz K. 
Mackiewicz. Mignie zaaferowany Tatarkie­
wicz, reżyserujący barwne widowisko scenicz 
ne „Turandot", które inauguruje nowy sezon 
teatralny - lub wejdzie na chwilę jeden ze 
świeżo zaangażowanych artystów. 

Panuje atmosfera pracy, natężonej myśli 
i lekkiego zdenerwowania.„ 

Niemniej jednak dyr. Gorczyński znajdu· 
Je dla mnie ja:ko dla reprezentanta „Hasła" 
godzinkę czasu, by wtaiemniczyć mnie w 
swoje zamierzenia. 

P. dyr. Gorczyński dał dowody, że umie 
plany swoje realizować. Dowodem tego 
chlubny sezon ostatni, który pod jego ener­
gicznemi auspicjami osiągnął jaknajwspa· 
nią.lsze wyniki. To powodzenie bynajmniej nie 
każe zasłużonepiu dyrektorowi spocząć na 
laurach, lub z lekceważącą wszystko pewno· 
ścią patrzeć w przyszłość. Przeciwnie, Dyr. 
Gorczyński nie szczędzi żadnego wysiłku, aże 
by poziom teatru nietyłko utrzymać na daw­
nej wysokości- ale, o ile się da - dodać mu 
nowego blasku. 

Teatr Miejski otrzymał pewne odświeże­
nie. Wprowadzono w niego trochę świeżej 
krwi. I tak: zaangażowano szereg nowych ar• 
tystów i artystek, z których zapewne niejeden 
i niejedna z miejsca zdobędą serce Łodzian. 

Tak więc z Krakowa przybywa utalento­
wany aktor A. Socha - artysta, po którym 
bardzo wiele sobie wróżymy. Dalej A. Zab­
czyński, M. Lenk, Z. Karczewski, Woszczero­
wicz, Hajduga, Rudnicki, Staszewski i Micha­
lak. Z reżyserów: Michał Melina i Edmund 
[Wierciński. 

Grono pań powiększa: Hilda Skrzydłow­
ska, którą podziwiała Łódź na premjerowej 
„Turandot" w roli tytułowej, M. Żabczyńska, 
znana dobrze i ceniona w Łodzi H. Łapińska, 
M. Wiercińska, H. Krzywicka, Ślaska, Kopi­
i owska i Faleńska. 

To wzmocnienie kadry artystycznej było 
konieczne, ponieważ dyr. Gorczyński w dal­
szym ciągu prowadzić będzie dwa teatry, 
więc „Miejski" i „Kameralny". 

W pierwszym wystawiać się będzie sztuki 
o cięższej wadze gatunkowej. Drugi przezna­
czony będzie na rzeczy lżejsze lub też utwo­
ry sceniczne o eksperymentalnych walorach. 
Dyrekcja starać się będzie, ażeby w repertu­
arze, -którego siłą rzeczy lwią część stanowić 
mają sztuki zagranicznych pisarzy, autorzy 
polscy niie od~rywaH roli kopciuszków. I tak: 
w „Miejskim' pójdą „Dzieje Grzechu" - Że· 
romskiego, „Ksiądz Marek" - Słowackiego, 
.,Sen" - Kruszewskiej, „Eros i Psyche" -
żuławskiego, „Judasz" - Tetmajera. Kame· 
ralny wystawi komedje; Słonimskiego, Kie­
drzyńskiego, Wroczyńskiego, Perzyńskiego 
,,Szczęście Frania" i „Dziękuję za służbę" -
Szaniawskiego „Papierowego kochanka", Rit. 
nera „Mały domek", sztukę dwóch Łodzian 
„Setny preparat" - a dla młodzieży fredrów 
skie „śluby panieńskie". 

Z autorów zagranicznych przewiduje dyr. 
Gorczyński: Szekspira „Kupiec Wenecki", 
Romain Rollanda „Danton'', Rostanda „Or­
~", Got-za ,,HOlkus-pokus", Duminga „Broad. 
way", Shawa „Człowiek i nadczłowiek", 
„Peryfe:rje" Langera, „.Pieniądz leży na uli­
cy" - jakaś sztuka T ołsfoja, Bjornsona „P o. 
nad siły", BułhakCYWa „Mi-eszka.nie Zofji 
Pelz'\ Mereźkowskiego „Carewfoz Aleksy", 

A da.lej w Kameralnym: 

Czechowa „Wujaszek Jaś", Ibsena „Hed­
da Gabler", Bahra „Mistrz", Wilde'a „Brat 
marnotrawny", Di1dkensa „świersz za komi­
nem", amerykańską, sensacyjną sztukę „Pro 
ces Matji Dugan.", Bracca „Prawdziwa mi­
łość", ,,Morfjum" i t. cL 

Jak widzimy - zamierzania, wytyczone 
na n,iepośledinią skalę. Nie wykluczone, że 
niektóre części tego repertuaru ulegną jesz­
.cze pewneł ewolucji. Niemniej jednakowoż 
'Wyżej wymi-enione sztuki należy uważać za 
żelazny fundamtmt, na którym oprze dyrek­
oja swą działalność w bieżącym sezonie. 

T eait:r na.sz gościć będzie w tym okresie 
,artystów tej miary, jak Adwentowi-cz, Malic­
ika., Jaracz i Węgierko, zaangażowani na 
czas jaka na gościnne występy. 

Ł6dt - jak powiada dyr. Gorczyński -
~ miastem twardych wy-siłków i ciężkiej 
pn.cy. Wartko łocą: się tu żyde, ujęte w 

żel\.zne karby realizmu. Nie ma czasu na. 
poezję - szarzyzna życia zaciera często wra 
żliwość na piękno. I właśnie to miasto, któ­
re może przykładem świecić dla całej Pol­
siki, jak należy pracować, godne jest wielkie­
go i dobrego teaitru. Niech obywatel, zmę­
czony prozą dnia powszednieg-0, w teatrze 
znajdzie wytchnienie i odpoczynek - trochę 
P.iękna - nauki - złudy - niech go owieje 
duch prawdziwej poezji. 

Oto, jakiemi motywami kierowała się Dy 
rekc)a, z es ta wiając barwny repertuar tea­
tralny. Uczyniła słusznie i mąd:rze. A dla­
tego może z wiarą i ufnością patrzyć w przy­
szłość. Bo wi:e, że powodzenie teatru zaleZ.. 
ne już jest nie od nie.i - skoro zrobiła wszy­
stko, co mogła - ale od samej publiczności. 
Ta zai.ś - tuszymy - nie zawiedzie i poprze 
pięk~ inicjaitywę dyr. Gorczyński·ego. 

Miecz. 

Nowe, rewelacyjne szczegóły 

o „działalności" p. inspektora Zawadzkiego 
Jak p. inspektor wy,korzystywał swoje stanowisko służbowe 

Podając w piątkowym numerze „Hasła" 
zeznania dwóch nauczycielek, dotyczące bra­
nia „prezentów" przez p. inspektora Zawadz 
kiego, sądziliśmy, że „działalność'' p. inspek· 
tora, tak nielicująca z dostojeństwem zajmo­
wanego przez niego stanowiska kończy się na 
podanych tam faktach. Tymczasem tak nie 
jest. 

Litanja „grzeszków" p. insepktora jest -
okazuje się - nieco dłuższa. 

Jak się dowiadujemy, wpłynęło do Mini­
sterstwa W. R. i O. P. już 11 (jedenaście) 
skarg przeciw p. inspektorowi, złożonych 
przez posłów różnych stronnictw sejmowych. 

Między innemi znajdują się tam skargi na 
stępującej treści: 

1) w latach 1921-22 p. inspektor Zawadz 
ki nielegalnie zamierzał korzystać z łąki 
szkolnej we wsi Poćwiardółce, gm. Niesuł­
ków. W tym celu użył swej „władzy" inspek· 
tors ki ej, mimo że łąka ta z powodu dłuższej 
nieobecności nauczycieli w szkole, przez do­
zór szkolny została wydzierżawiona Stanisła­
wowi Garnusowi, zam. we wsi Poćwiardółce. 
Wskutek oporu gospodarzy p. inspektor spra 

Olosv ze wsi 

wę przegrał w Radzie powiatowej, podrywa· 
jąc przez to autorytet swój wobec nauczycieli 
i gospodarzy całego powiatu. 

2) W roku 1923-25 p. inspektor Zawadz­
ki, mimo kilkakrotnego upominania się ze 
strony nauczycieli, opieki szkolnej i gospoda­
rzy całej wsi Wiktorowo, pow. Łódzkiego, a­
by p. inspektor pociągnął do odpowiedzialno· 
ści awanturniczkę Polakową, gospodynię do­
mu, vi którym mieściła się szkoła w Wiktoro· 
wie za bicie dzieci, tłuczenie naczyń i szczu­
cie psem ~ p; inspektor nietylko nie poskro­
mił Polakowej, lecz nawet w myśl jej żrczeń 
szkołę zamknął, zmuszając przez to dzieci do 

I pobierana nauki w innych odległych szko-

l 
łach. . -· _ _ 

Osobny rozdział tej inspektorskiej epo· 
pei __ nąie*y - się •tkonfliktowi" p. inspektora z 
katechetką p. Rawską w Zgierzu. 

Ze względu jednak na obszerny materiał 
oraz brak miejsca zmuszeni jesteśmy odło­
żyć omówienie tej ze wszech miar interesują­
cej sprawy ,•0 jednego 7 naibliżs:>:ych nume-
rów. 

Wal. 

iedola drobnego rolnika polskiego 
Mksrlcając już blisko półtora roku na 

wsi w powjeci.e Wieluńskim w gminie Kieł­
czygłów, miałem sposobność z.bliska przyj­
rzeć się bytowi gospodarzy rolnych kilku­
morgowych. 

Litość bierze d.oprawdy, gdy się zważy, 
w jakich trudnościach ludzie ci żyją. 

Ziemia, małourodzajna, nie wydaje tyle 
plonu, aby taki gospodarz mógł wyżywić się 
dostatnio z rodziną swoją, składającą S'ię za­
zwyczaj z kiJ.ku osób. Dochodzi do tego, że 
ledwie starczy na ohleb dla dzieci, a gdzie 
obuwie, ubranie, opał, reparacje narzędzi 
rolniczych lUJb sprawienie nowych? 

Gdzie pienjądze na podatki, które w 
swoim czasie trzeba zapłacić i na tyle, tyle 
innych wydatków! 

Możeby też ten kawałek ziemi wydał i 
więcej plonów, gdyby gospodarz choć trochę 
był za-sobny w pieniądze. 

Wiadomo, że ziemia, aby wydała obfity 
plon, potrzebuje dużo nawozu i dobrej upra­
wy. Tymczasem dobrych narzędzi ni·ema, 
ani dobrego zaprzęgu, bo za konia trzeba o­
becni.ie zapłacić conajmniej 600 zł. 

To samo tyczy się i nawozu. Obornika 
niema, bo gospodarz nawet dziesięciomorgo­
wy posiada conajwyżej jednego konia j jedną 
krowę. Zmuszony jest tedy kupić nawo:zu 
sztucznego, na co .znowu pieniędzy niema, 
bo niema co sprzedać.„ 

Zaznaczyć należy, że ludność tutejsza jest 
z natury bardzo d<>1bra, pracowita.i pragnie 
ona pracować i szUJka pracy - niestety w 
swoim 'kraju ni<: zarobić nie może. Furmanki 

żadnej nie.ma, bo drogi są błotne i piaszczy­
ste tak, że nawef próżnego wozu ni-edokar­
miany koń wyciągnąć nie n;i.oże, przytem za­
uważyć należy, że do najbliższej szosy jest 
10 kilometrów ,a do najbliższej stacji kole­
jowej - 40. 

Nic też dziwnego, że całą nadzieję po­
kłada tutejsza ludność w pruskich robotach 
rolnych i ci, co mogą się dostać do Niemiec, 
są w istocie trochę szczęsliwsi . Przepracuje 
taki wychodźca lato i wracając jesienią do 
domu, ma w kieszeni kilka set złoty-eh zaro­
bionych, .za które r.adzi sobie jako-tako. Wy. 
jazd. jednak. do Niemiec jest ograniczony, bo 
pierwszenstwo inają bezrobotni ł małorolni, 
a więc gospodarze posiadający już 4 lub 5 
morgów i więcej o wyjeździe marzyć nie 
mogą. 

Z powyższego widać, że nietylko ludność 
miejska derpi niedostatek, ludność wiejska 
niemniej prowadzi żywot mizerny. 

Konieczna więc jest pomoc ze strony 
Rządu, Drobny rolnik, jeśli nie ma spaść 
na dno nędzy, musi otrzymał pożyczkę rzą­
dową długoterminową i na nieduży procent, 
aby mógł uporządk-ować swoje gospodarstwo 
i poprawić swój byt. 

Aby j·ednak głos nasz doszedł do wiado­
mości miarodajnych władz, proszę Szan. Pa­
na Redaktora o wydrukowanie powyższego 
mojego listu w naszem poczytnem dzienniku 
„Haśle", a może ktoś z władz rzą­
dowych zainteresuje się potrzebą drobn-ego 

I 
rolnika. 

St. Stasiak 
mioeszkaniec Kiełczygłowa. 

Baczność Rzem·eśJniagl 
Zarząd „Resursy" Rzemieślniczej zawiadamia ogół rzemieślników, że wszyscy rze­

mieślnicy posiadający dwa patenty, t. j. przemysłowy i .bandlowy, a więc - np.: fryzje­
uy, sprzedający wyroby kosmetyczne, krawcy, posiadający towary na składzie itd., itd, 
MAJĄ PRAWO DO GŁOSOWANIA ZARó WNO DO IZBY RZEMIEśLNICZEJ JAK i 
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEJ. 

Zarząd „Resursy" zwraca się do wszystkich rzemie~Iników z gorącym 01pelem, aby 
przywilej ten wykorzystali w walce o polskość samorządu rzemieślniczo-handlowego i 
nie zmarnowali swych głosów. 

Wszyscy Rzemieślnicy winni się tedyczemprędzej zarejestrować. Koszt rejestracji 
wynosi: warsztaty rzemieślnicze 10 zł.; za patent handlowy dodatkowo 3 zł. 

I 

Precz z obceml 19robaml! 
Kupujmy tylko towar krajowy! 

"Związek Obrony Przemyału Pol­
skiego w Poznaniu" wydał odezwę do 
społeczeństwa, w której ukazuje na 
niebezpieczeństwo groZą.ce nam wsku. 
tek zalewu obcem.i wyrobami. 

ZapomnieHśmy chwilę na&ej, wielkiej 
tragedji w roku 1925, gdy wskwtek za!lewu 
naszego rynku towarem zagranicznym i ku­
powania tegoż bezkrytycznie, a pom,ijania 
towaru krajowego stawały f ahryki, zwalnia­
no masowo robotników, redukowano urzęd­
ników w przemyśle, handlu i urzędach. Qe­
szymy się, że zabiegom Rządu, drogą pod­
wyżki stawek celnych, udało się chwilowo 
wstrzymać import, polepszyć na krótki czas 
państwowy bilans handlowy, ożywić produk­
cję, zmniejszyć bezrobocie i załagodzić ten. 
przykry epizod w życiu odrodzenia P~ 
który silnie dotknął całe społeczeństwo bez 
wyjątku. 

Nikt niewą.tpliwie nie życzy so.bie, ażeb,­
podobna historja powtórzyła się w naibł.iż­
szej przyszłości, a jednakże obserwu>jiemy 
ponownie zalew kraju zagranicznym towa­
rem, obserwujemy jak wielu kupców, nie zda 
jąc sobie sprawy z tego, że szkodzą świado­
mie państwu i społeczeństwu, polecają spe­
cjaJne zagraajc.zne wytwory, usuwając zupeł­
nie ze swoich składów produkcję krajową. 

W wystawach sklepowych nie widać pol­
skich fabrykatów, natomiast przepełnione sę 
one zagranicznemi. Fabryki niektóre w kra 
ju ~aczynają zmniejszać swoją produkcję i za 
czyna się mówić nawet o możliwości redukcji 
rolbotniików, słowem żyjemy w przededniu 
powtórzenia się sytua.cji z roku 1925, gdzie 
wskutek niebezpiecznej psychozy części spo 
łeczeństwa, upajania się tem, co zagraniczne, 
skazywaliśmy naszego robotnika na bez:ro.. 
bocie, odbieraliśmy nasz własny rynek we­
wnętrzny naszemu przemysłowi, a wcis:ka:lirś­
my zyski obcemu, a często wrogiemu kapi­
taliśd.e. A potem oddawaliśmy warsztaty 
nieczynne w ręce międzynarodowego kapi­
tału, który świadomie w celu podboju gospo­
darczego Polski kupował najl~ pl.aców­
ki za bezcen. 

Stąd też w interesre własnym całe społe­
czeilstwo nasze otrzęsnąć się musi z pr:z.ie­

chwalania wszystkiego, co zagraniczne. Mu­
simy uwierzyć bezwz~lędnie i koniecznie, że 
to, co nasze, to lepsze - bo w naszym towa 
rze tk.-wi duch i praca polska. Musimy się 
zdobyć na ten wysiłek woli, ażeby tylko ku­
pować krajowe fabrykaty1 gdyż t<> jest pod­
stawą utrzymania naszej niezałeżności go­
spodarezej, tak, jaik zdobyli-śmy się na -wysi­
łek woli w r()lku 1920, który pozwolił nam 
utrzymać naszą niezależność państwową. 

Niech więc sizerzy się wszędzie hasło 
ukupuj tylko towar krajowy" f 

niech społeczeństwo ro.z'Pocznie boikot. tych 
kupców, którzy polecają towary zagraniczne, 
niech odżyją w nas ambicja i duma narodowa 
oraz szacunek dla pracy i ducha polskiego, 
tkwiących w ka:bdym wytworzonym w kraju 
fabrykacie. 

Rozpocznijmy silną, trwałą, opartą na u­
silnej woli walkę o naszą niezależność gospo 
darczą, walkę o pracę i dobrobyt. Nie po­
zwólmy, ażeby przez kupno obcych fahry­
katów miano zamykać nasze fabryki i zwal­
niać tysią-ce robotników, który~h przymuso­
we bezrobocie pcha często do występku i 
szerzenia demoralizacji społecznej. 

Chdejmy tylko, a zbuduiemy nasz kraj 
si:lnym, bogatym1i pięknym i przesfaniemy 
odczuwać nędzę, która w obecnej chwili 
wskutek naszej lekkomyślności często nam 
dolega, lub w przyszłości za.,graża. 

Twórzmy wszędzie „Oddziały Związku 
Obrony Przemysłu Polskiego", rozwijajmy 
akcję w obroni~ naszej niezależności gospo­
darczej przez zwalczanie importu zbędnej 
produkcji obcej. 

Kanonierka a nie krąiownlk 
W numerze wczorajszym do depeszy o 

rychłem przybyciu do Rygi statków polskk.h 
wkradla się omyłka. 

Zam,iast kononierka „Marszałek PHsud­
ski" wyd:rukowaliśmy mylnie krążownik 
„M.ar.szałek Piłsudski", co niniejszem prostu. 
jemy. 

Miasto tysiąca 
uciech 

W rołath głównych: 

Klara Rommer i Paweł Rvcbter 
~,~~~jż::aa Kina SPółdzlelnl. 
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Dnia 30 sierpnia r. b. zmarł śmiercią tragiczną 

Szef Bezpiecz · ństwa ojewódz wa Łódzkiego 
Ogół rzemieślniczy traci z Jego śmiercią szczerze oddanego Rzecznika i Obrońcę spraw mieszczańskich. 
Niech n1u ziemia polska, dla której z takim poświęceniem i pożytkiem pracował, lekką będzie. 

Towarzystwo Rzemieślnicze „RESURSA'' w Łodzi 

Dnia 30 sierpnia r. b. zmarł tragicznie w Zaleszczykach 

zef Bezpiecze 'słwa • a twa Łó zkiego 

W zmarłym tracimy oddanego służbie społecznej Pracownika i szczerego Przyjaciela naszego pisma 

Redakcj i Administracja dziennika 

,,Hasło Łódzkie'' 

Państwo przejęło 
inicjatywę rożwijania 

floty handlowej 
Czy istnieją obecnie warunki dla normal­

nego rozwoju polskiej floty handlowej na 
Bałtyku? 

Na pytanie to daje „Kupiec" poznański 
odpowiedź przeczącą. Warunki dla prywat­
nych przedsiębiorstw żeglugowych na morzu 
Bałtyckiem są zdecydowanie niepomyślne. j ,. 

I tak z początkiem r. 1923 polska flota han I 
dlowa obejmowała 20 okrętów o tonażu 11247 
ton, przeważnie w rękach prywatnych. Obec­
nie coprawda flota handlow:.i. polska jest 
czterokrotnie w:ększa, ale w pryvvatnem po­
siadaniu nie znajdujemy prawie okrętów han­
dlowych. Gdańska flota handlowa wynosiła 
w 1922 r. 5 okrętów o tonażu 37641, a w r. 
1928 - 45 okrętów o tonai•• 1~621 tonn. Sta­
tystyka gdańska wykazuje coprawda 58 okrę­
tów o tonażu 127.603 tonny, są tu jetlnak za­
liczone także okręty do przewożenia ·ropy, 
stanowiące własność koncernu Standard Oil 
Co. 

Dnia 30 sierpnia zmarł tragiczną śmiercią wskutek nieszczęśli­
wego wypadku 

~,. 
ś. p. 

• 
1e ee 

Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa 
Województwa Łódzkiego 

Zmarły pozostawał w kontakcie służbowym z naszem zrzesze­
niem i pamięc o Nim, jako wzorowym człowieku, obywatelu i urzęd­
niku na zawsze wśród nas pozostanie 

Polskie Zrzeszenie T atrów świetlnych 
Wojewddzfl.'>a łł~d1,kiego. 

artykułów wysokocennych, osłabł natomiast 
wywóz drewna okrągłego. 

śród nabywców drewna fińskiego w r. b. 
jak zwykle na pierwszem miejscu stoi Anglia 
(I-em półr. 240.000 standartów), jej udział 
procentowy w wywozie z Finlandji mimo to 
zmalał. Natomiast bardzo znacznie, bo niemal 
dwukrotnie wzrósł udział Francji i w mniej­
szym stopniu Belgji. Producenci finlandzCY, 
interesują się w pierwszym rzędzie rynkami: 
francuskim, belgijskim oraz holenderskim. 
gdzie osiągają ceny lepsze, niż w Anglji. Pe­
wne ożywienie skonstatowano również ostat­
nio w tranzakcjach z Niemcami. Ceny orjen­
tacyjne f. o. b. Wyborg za standart wynosiły; 
na Anglję dla desek 11" - 18.5 funtów, 9"-
17 funtów, 6" - 13.15 funtów, za 4 i pół - 4„ 
- 12.10 funtów, na Francję deski 9" - 16.15 
funtów, 8" - 12.15 funtów. 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Żyfo 37 i pół - 38.00. 
Pszenica nowa 49.00 - 50.00. 
Jęczmień browar. 37.00-38.00. 
Jęczmień na kaszę 35.00-36.00 
Owi.es jednol. nowy 37.00-38.00. 
Otręby żytnie 27.00-28.00 

Te fatalne warunki rozwoju dla przedsię- 1 Otręby pszenne 27.00-28.00 
biorstw prywatnych spowodowane są prze- · 

1 

Mąka pszenna 4-0 A 88.00-90.00 
kształceniem się metod transportowych na f'" d • k d · 928 Mąka pszenna 4 O 80 00-82 OO 
Bałtyku. Zanika żegluga przybrzeżna, zani- In an Ja na ryn u. rzewn ' m w r. Mąka żytnia 65-proc.' 58.00 :__ 59.00. 
kają interesy frachtowe, przy których okręty "' I Usposobienie spokojne. Ohoty małe. 
nie odbywają regularnych podróży, lecz są Finlandia jest w tej chwili najpoważniej- I produkcję o 10%, wobec czego obliczają, że Ceny rozumieją się za 100 kiiogramów pa. 
od wypadku do wypadku kontraktowane. Re- szym eksporterem drzewa w Europie. Jej eksport drzewa tartego w r. b'. nie przekroczy I rytet waóon Warszawa. 
gulamy ruch okrętowy na Bałtyku coraz bar- udział w europejskim handlu drzewem tar- 1.000.000 standartów. Ograniczenie produkcji "' 
d7.iej jest opanowywany przez wielkie kom- tem wyraził się w r. ub. w wysokości 1.275 tartaków finlandzkich będzie miało niewąt- RYNKI ZAGRANICZNE. 
panje okrętowe, mające swoją siedzibę prze- 1

1 
tys. standartów, co stanowi 27% ogólnych roz pliwie znaczenie dla podniesienia cen mater- Pszenica. Żyto. Jęczm. Owies. 

ważnie na za~hodzie Enropy, a posiadające miarów handlu. W r. b. tranzakcje w pierw- jału tartego na rynkach europejskich, na któ- Praga 52,29 51,53 50,73 48,06 
na morzu Bałtyckiem jedynie małe zaintere- szych 6-ciu miesiącach doszły do wysokości rych niskim poziomie cierpi obecnie przemysł I Pa<ryż 52,15 44,14 45,65 39,96 
sowanie. 750.000 standartów w czerwcu tendencja krajów eksportujących, obarczony wysoką Hamburg 51,62 50,00 53,4-0 49,21 

W tych warunkach koniecztlem było prze- ogólna w Europie dla materjału fińskiego ceną, jaką wypadło mu płacić za surowiec w 
1 

Berlin 47,43 47,08 51,88 44,94 
jęcie przez państwo inicjatywy tworzenia i uległa jednak osłabieniu. Przemysł fiński sezonie ubiegłym. I Liverpool 46,09 45,41 
rozwijania polskiej floty handlowej z pomi- miał do wyboru obniżyć ceny lub ograniczyć Co się zaś tyczy charakteru wywozu fiń- Gdańsk 44,94 38,44 39,78 37,11 
nięciem prywe.tnych czynn'' · v gospodar- produkcję, wybrał on tę ostatnią drogę i zwią skiego, to stwierdzić należy, że ostatnio I Nowy Jork 40,76 39,24 40,58 
~vch. zek właścicieli tart<l.ków postanowił obniżyć wzmógł się wywóz wyrobów f!otowych oraz Chicago 36,04 35,60 
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PARASOLE kupić 

pokryć 

lub naprawić 
najlepiej 

w wytwórni KAD YNS JEGO 
Nawrot 20, tel. 35·M. 

Wywoływanie sztucznych 
trzęsień ziemi 

Podczas licznych trzęsień ziemi, jakie w 
ostatnich latach nawiedziły niektóre kraje 
wulkaniczne naszego globu, spostrzeżono, że 
z trzęsienia ziemi można osiągnąć korzyść 
praktyczną i to wcale doniosłą. 

wyższe 

dłuższe rzeczy na· świecie 
większe Naj 

• 

Rywalizacja między N.-Jorkiem a Chicago o pierwszeństwo. Statua Wolności w Nowym 
Jorku. Katedra św. Piotra w Rzymie. Bibljoteka narodowa w Paryżu 

I 

Wiek techniki, w którym żyjemy, zapo- siada w Chicago budynek Furniture Mert 
Mianowicie z wykresów seismograficznych znaje nas coraz częściej z pojęciami: naj- (25,370.000 stóp kw.); atoli jest on niższy od 

wywołanych drganiami i przesunięciami kory większy, najwyższy, najdłuższy i t. d. W su- „drapacza" Woolworth'a. Najwyższą zaś bu­
ziemskiej można określić charakter i zawar- perlatywach tych przoduje, jak wiadomo dowlą w świe~ie jest paryska wieża Eiffel'a, 
tość złóż, przez które fala trzęsienia przebie- Ameryka, stawiając na każdem polu tej wynosząca 300 m. Największym pomnikiem 
ga. Lecz trzęsienie ziemi nie jest, na szczęście dziedziny nowe rekordy. w świecie jest statua wolności przy wjeździe 
zjawiskiem stałem, ani powszechnem, a tru- Od kilku lat Nowy Jork prowadzi zacięty do portu Nowojorskiego. Wysokość jej docho 

gen. Roberta Lee, olbrzymi pomnik, który bę­
dzie umieszczony na wyniosłej górze. Rozmia 
ry tego pomnika mają podobno pobić wszel­
kie clotych~zasowe rekordy w tej dziedzinie. 

Największy most t. zw. brookliński znaj-
1 duje się w Nowym Jorku. Długość jego prze­

kracza 1800 m., a szerokość dochodzi do 300 
m. i ciężar zaś 130 tys, centnarów. Koszta bu 
dowy pochłonęły 15 milj. dolarów. Most ten 
jest zarazem najwięcej uczęszczanym ze wszy 
stkish mostów na ś•.viecie. Również najdłuż· 
szy wiszący most łączy Nowy Jork z miastem 
New Jersey. Długość jego wynosi 1460 m., a 
rozpietość przekracza 1086 m., posiada przy­
tem dwa piętra; przez górne prowadzi osiem 
linij dla komunikacji u!icznej, dolne zaś od­
dane są dla użytku kolei żelaznej i tram­
waj ów. 

dno chyba wywołać je sztucznie. wyścig z Chicago o palmę pierwszeństwa w dzi do 47 m., a w głowie tej bogini wolności 
A jednak, aby wykorzystać podaną wyżej budownictwie. Nowy ~?rk posiad~ najwyż- ~oże swo?odnie pomieścić. się 40 o~ób. Do 

osobliwość trzęsienia ziemi, Amerykanie wpa szego „drapacz~ chmur .' ktorym Jest budy- rueda~.a Jeszcze ~ta~u~ Sfinksa~ ~seh by­
dli na pomysł wywoływania sztucznych trzę- nek W?olwor.th a. wysoki na 284 m.; .fun.da- łc;t na1większą na sw~~cie. Długosc 1e1 wyno: 
sień ziemi za pomocą wybuchów dynamito- m~nty Jego sięgają do 40 m. wg~ąb zienu, a I siła 59 m., a szerokosc t:warzy 5 m. :t( pogoni 
wych i instalacyj specjalnych seismografów l po}emność tego olbrzy~a wynos~ 13,2??·000 Z<ł; _rekorde~ Amerykanie p~stan?wih wys~a: 
świetlnych, które z charakteru i własności no stop kwadratowych. Większą poiemnosc po- wic w stanie Georgia dla boiowmka wolnosc1 
towań pozwaiają następnie określić obecność , •SA w M"*W EM'"2iiliWiHW' 
i położenie złóż mineralnych. 

Istotną część takiego seismografu stanowi 
wiązanka promieni świetlnych, odbijających 

1się w układzie małych lusterek i padających 
następnie na ruchomy film światłoczuły. 

Lusterka są czułe na najlżejsze drganie 
.ziemi, a poruszając się pod ich wpływem, 
zmieniają kierunek odbitych promieni, co z 
kolei zostaje natychmiast zapisane na filmie. 
Przyrządy jednego rodzaju służą do notowa­
nia przesunięć warstw ziemskich w kierunku 
pionowym, inne zaś w kierunku poziomym. · 

Trzy komplety seismografów zostają u­
mieszczone, na odfogłości kilku kiJometrów 
jeden od d:rugiego, w wierzchołkach trójką­
ta równobocznego, obejmującego badany te­
lt'en ziemi; w samym środku zaś trójkąta za­
~dada się masę wybuchową. 

.Minja;turowe „trzęsienie ziemi", wywoła-
11.e eksplozj~ dynamitu, zupełnie oczywiście 
niegroźne dla ludzi, daje się jednak odczuć 
i zarejestrować opisanym wyżej przyrządom 
w promieniu 5 - 8 kilometrów od miejsca 
wybuchu. 

Otrzymane wykresy seismograficzne 1-0-

stają następnie poddane badaniu rzeczoz:naw 
ców, którzy .z falistych linij na rysunku z 
kh charakterystycznemi wygięciami i zagę­
szczeniami, oraz ze znaiom.ości czasu, w któ­
rym fala wybuchu doszła do danego miejs.:a, 
mogą z wielką dokładnością określić obec­
ność i położeni-e, a nawet Todzaj żyły czy po­
kładu jakiegoś kruszcu czy innego materjału 
kopalnego. 

Wyżej opi1Sany sposób stwarzanie>. sztu­
cz.nych trzęsień ziemi został niedawno tc:mu 
wypróbowany na terenach naftowych w Sta­
nie Texas w Ameryce Północnej, .\!dzic tą 

· drogą wykryto bogate złoża ropy ~laftowej. 

Nadmieńmy wreszcie, że podczas wojny 
światowej - w okresie wielkich bitew -
miały miejsce także sztu<:zne trzęsienia zie­
mi, spowodowane hukiem dział i wybucha­
mi min i pocisków. Objawiały się one w 
drgania<:h powietrza i skorupy ziemskiej; 
da-gania te wykorzystywały umiejętnie armje 
walczące dla celów podsłuchowych. W 
związku z temi badaniami wynalazek, opi­
kny w nicie.jszym artykule, powinien nie­
wątpliwie zainteresować sfery wojskowe róż 
nych krajów, aby być wykorzystanym dla 
celów pomfarowych, w dziale saperskim i 
geodezyjnym. 

W nagrodę za rekord olimpijski 
I 

Najdłuższym kanałem jest l zw. „kanał 
cesarski" w Chinach, ciągnący się przez 1854 
km.„ podarowano mu zaległy czynsz 

Oryginalną nagrodę za zdobycie mistrzo­
stwa olimpijskiego w Amsterdamie, otrzymał 
znany sportowiec węgierski Keresztes. Zawad 
nik ten, który w chwilach wolnych od trenin· 
gu zajmuje się rzeźnictwem, wrócił przed 
kilku dniami do Budapesztu. Zawód rzeźni­
czy nie przynosił mu zbytnich dochodów, o 
czem świadczyć może dług 400 pengo, jakim 
obciążony był skromny jego majątek. - Na 
szczęście dom, w którym Keresztes zamiesz­
kuje, jest własnością państwową; gdy więc 
tylko w sferach miarodajnych otrzymano wia 

. , . Największą przestrzeń, bo 87.800 hekta, 
domosc o kłopotach fmansowych doskonałego _ rów, zajmuje miasto Berlin. 
zapaśnika, minister opieki społecznej zwrócił- N . · 1 · t · · t k t d . . . aiwspama szą sWlą yruą 1es a e ra 
się do mewypłacalnego lokatora z propozycją l św. Piotra w Rzymie Największy dzwon po-
skreślenia zaległego czynszu, w nagrodę za siada Japonja w okolicy Ossaka. Wysokość 
wyczyn olimpijski. („Narodni Listy"' podają I j~g? dochodzi do 8 m., obwód około 17 m., ;, 
tę wiadomość, nie donoszą jednocześnie, czy c1ęzar przekracza 140 tys. kg. 
Keresztes zgodził się na tę propozycję. Ze , Największa bibljoteka znajduje się w Pa­
względu jednak na sytuację materialną za- ryżu. W tamtejszej narodowej bibljotece mie 
wodnika skłonni jesteśmy przypuszczac, iz ści się przeszł.o 4 ~iljony książek, J?ół milj~ 
· d 'ł Al · . l'b k d b ł na map, setki tysięcy manuskryptow, kopiJ 

się zgo zi . e ieze i y ta napraw ę yo, i t. d. 
czy Keresztes jest jeszcze amatorem?.„). Największy obraz, „Raj" Tintoretta mie-

ści się w pałacu dożów w Wenecji, a jest 26 
m. szeroki i 11 m. wysoki. 

,,Zegar · śntierci'' w Anglji Obserwatorjum astronomiczne na Mount­
William w Kalifornii jest w posiadaniu wspa- • 
niałej lunety, której soczewka wynosi 100 ca­
li średnicy; monstrum to waży 1 OO tonn. Wielu ludzi, nawet wśród narodów cywili­

zowanych wierzy do tej pbry w różne gusła 
i zabobony. Do narodów stojących na naj­
wyższym stopniu kultury, a równocześnie bar 
dzo zabobonnych należą Anglicy. To też nic 
dziwnego, że niektóre pisma angielskie zaj­
mują się obecnie słynnym „zegarem śmierci", 
znajdującym się od r. 1540 na zamku Hamp­
ton Court. 

Jak kroniki wspominają, zegar ten stanął 
w nocy dnia 2 marca 1619 r., punktualnie o 
tej samej godzinie, gdy wyzionęła ducha za­
mieszkała w tym pałacu królowa Anna duń· 
ska, żona Jakóba I. 

Ostatnio, od czterdziestu lat, zamieszki· 

- -

wała zamek Hampton CourŁ lady Mac Gre­
gor. Od pewnego czasu, pozostawała genera­
łowa ciężko chora, w szpitalu St. Mary Abbot 
w Kenfington. Dnia 6 lipca r. b. stanął zegar 
na zamku Hampton Court i okazuje się, 

punktualnie w tym samym czasie, gdy zmarła 
generałowa. Według podań i wierzeń tamtej­
szych mieszkańców, „zegar smierci" staje 
każdorazowo, gdy umiera jakaś osoba, która 
przez dłuższy przeciąg czasu zamieszkiwała 
zamek. 

Mimo, iż zegar liczy już około 400 lat, 
wskazuje punktualnie godziny i nie hył jesz-
cze naprawiany. 

1 & ~·- RZ 

r 8-kl. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych 
(i prawem wydawania świadectw) 861 

A. WIERZBICKIE DO, UL. PIOTRKOWSKI\ 85 
(l\L. KOŚCIUSZKI 28) 

Zapisy do wszystkich klas aż do kl. 8-ej włącznie przyjmuje sekretarjat codziennie 
od 6-8 wiecz:. Początek roku szkolnego 5-go września r. b. 

Opłaty niskie. Dla niezamożnych rabat. 

Te są mniej-więcej największe i najwspa· 
nialsze zdobycze nowoczesnej techniki. Usta­
wiczny jednak jej rozwój pozwala przypusz­
czać, że ludzkość nie poprzestanie na tych su 
perlatywach. 

m•••••••••••••g••••••••••• 
IElf 1 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Dziś Dziś 
Przepiękny film p. t. : 

linłgnniarz pnrnki 
Potężny dramat życiowy. 

W roll głównej słynny U'QLIN. 
artylta rosyjski ft. • 

Ceny miejsc; W. :ini powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę i święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., Il. 40 gr. lll. 30 gr. 

W sobotę, niedziel~ I święta od gÓdz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr~ li. m. 50 gr., Ili. m. 40 gr, 

Dziś dni następnych! XI-ty ostatni podwójny 25-aktowy program! 
Na zakończnnie letniego sezonu! 

Dwa potężne filmy a mianowicie: 1-szy obraż: Z za kulis nocnych kabaretów p. t. 

„w KUSZĄCYM O u , 

YL '' 
w rolach głównych: Bille Dove, Lloyd Hughes, Levis Stone. 

r 
ll-gi obraz: Najweselsza i najpiękniejsza 1;BUJAC TO MY, A NIE NAS'' komedja w 12 aktach p. t. 

Kaskady śmiechu! w rolach głównych niezrównani Betty Bronson, Sterling, Gilda Gray i inni. Kaskady śmiechu I 
Początek set.insów w dni powsz. o godz. 5 pp., soboty i święta o godz. 1 pp. - w soboty i święta od godz. 1-1.30 oraz w poniedziałki od godz. 5 pp. dla dorosłych 

60 gr., dla dzieci 30 gr. - Orkiestra symfoniczna - Sala wentylowana. 

Od środy, 5 września OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO z superfilmem świata .MIŁOSĆ i KREW" (Największa parada świata) z Richardem Barthelmessem. 
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DO TEH A 
• 

De ols 

kromność nagrodzona 
- Babciu!„. Nowina.l... Nigdy się nie 

domyślisz, co się stało! 
Poprzez szkła swej w róg oprawnej lor-

11etki M-me Orloy, prnemiła staruszka w 
czarnej koronkowej, dwiema szpilkami z 
agatu przypiętej do srebrnych włosów na­
rzutce, spojrzała z uśmiechem na wnuczkę 
swoją, Nadę Esbagny, która wpaidła jak wi­
cher do jej pokoju. 

- Nowina, kochanie? Jaka - zapytała 
spokoj·nie, przyzwyczai.ona do wybuchów 
wrącego młodem życiem, ubóstwianego 
dziewczątka, które jej zostawiła na pocie­
chę po sobie jedyną przedwcześnie zmarła 
córka, wdowa powojenna. 

- Małżeństwo, i:>abciu... - ciągnęła da­
lej z ożywieniem młoda dzieweczka. -
Zdumiewające!... Sensacyjne!... Zuzia Le­
fauclieux wychodzi zamąż za... słowo daję, 
bahciu ... Albina PoTta.Iisal 

- . Portalis! - powtórzyła M-me Orloy, 
szukając w myśli. .. - poczekaj no ... nie ten 
chyba, o którym mówią, że stracił wzrok na 
wojnie? 

- Ależ tak, babciu! Ten sami Oto zre­
sztą list Zuzi Lefaud i.eu.x w tej sprawie, za­
praszaiący nas ria obiad zaręczynowy. 

Rozłożywszy ćwiartkę błękitnego prne­
pojonego zapachem fiołków papieru. Na­
da czytała głośno: 

Wielka nowina, droga Naciu, która cie­
bie wprawi w niemał·e zdumienie: wychodzę 
zamąż! Nic w tern nadzwyczajnego! - po­
wiesz. Zapewne ! Kto wie j.ednak, czy nie 
zmienisz zdania, gdy ci, moja droga Naciu., 
powfom nazwisko „wybranego", na rz,ecz 
którego abdykuję - ach, z jaką niewysło­
wioną radością - z mych pTerogatyw dość 
bogatej i dość - jak mówią zbyt może 
życzliwi - pięknej kandydatki do stanu 
małżeńskiego, by mogła sięgnąć po koronę 
hrabiowską czy książęcą nawet mitrę, któ­
rych - jak ci wiadomo - Albin Portalis, 
poza innemi, stokroć cenruejszemi zaletami, 
nie posiada ... 

„Ależ t ak ... tak... dobrze przeczytałaś! 
Jemu, temu drogiemu ociemniałemu przed­
miotowi powsz.echnego współczucia i podzi­
wu, winna jestem to szczęście, że jestem ko­
chaną dla mnie samej, nie zaś dJa mej uro­
dy, kruchej i znikomej powłoki tego, co je­
dynie o nieprzemijającej wartości ludzkiej 
!;'tanowi, duszy i serca mego. 

„Niepowszednia idylla, jak się pewnie, 
'droga moja Naciu, domyślasz. Opawiem ci 

' 

ją od początku do końcaj w willi naszej 
Tre>baut, gdzie ma się odbyć za tydzień w 
gronie osób na.jbliższyoh uroczystość oficjal­
nych naszych zaTęczyn, w której, żywię na­
dzieję, że twoja nieoceniona babcia i ty, ze­
chcecie wziąć udział, by ra:zem ze mną de­
szyć się myślą, iż niezadługo już zostaną żo­
ną mego drogiego Alibina. 

Tymczasem zaś ściskam cię serdecznie 
z głębokim sza•cunkiem całuję śliczne ~ su;b­
te1ne ręce twej przezaicnej babc:L 

Twoja Zuzi·a". 

- I cóż babci.u, mówisz na to? - spy­
tała Nada, składając list. - Istne samobój­
stwo, nieprawdaż, taki związek małreński 
dla Zuzi! 

- Samo:bójstwo dobrowolne, w każdym 
razie, moja dziec.ino, przypomnij sobie, że 
Zuzia długi czas nosiła się z myślą wstąpie­
nia do zakonu i chciała zostać siostrą miło­
sierdzia podobno; jej krOlk obecny zatem 
jest naturnlny do pewnego .stopnia; możliwe, 
że widzi tu spos.obność ćwiczeni.a w świecie 
swej skłonności do poświęoeń. 

- Bardzo być może... tak... rzeczywiś­
cie.„ nie pomyślałam o tern - odparła po­
woli Nacia, puy pomniawszy sobie nagle 
czasy, kiedy obie z Zuzią Lefaucheux, jako 
pensjonarki w Saint-Denis zawarły przyjaźń 
serdeczną, wzmocniO'llą później j.eszcze, spo­
wina waceniem się ich rodzin. 

Czairującą była ta mała Lefaucheuxl Je­
dną z tych, którą panie przełożone umiesz­
czały zawsze w pierwszych rzędach, kiedy 
jakiś „pMl m;inister" raczył zaszczycić za­
kład swoją wizytą. Jak gdyby była godniej­
szą życzliwych, mim-0chodem rzuconych 

spojrzeń „Je~o Ekscelencji" od innY'ch nie 
tak hojnie p:rzez naturę wyposażonych 
dziewczątek. 

Mniej piękna oczywiście, ale jedyna w 
swoim rodzaju, ze swym zabawnym no­
skiem, zuchwale do góry zadartym, swemi 
oczyma Japonki i wiecznie rozwichrzonemi 
blond włosam;i, Nada Esbagny ani myślała 
zazdrościć przyjaciółce urody. Przeciwnie, 
była z siebi~ zupełnie zadowolona. 

Niezbyt rzucają-ca się w oczy, niebaTCłzo 
majętna, bogata li tylko w młodo.ść swą bez­
trooką, jak ptak swobodna, zawsze rozśpie­
wana, żywa jak iskra, rozkochana w polach 
i lasach, błękitnem powietrzu, nie myślała 
dotychczas, w przeciwieństwie do większości 
d#ewcząt w jej wieku, o małżeństwie. Do­
wiedziawszy się przeto niespodzianie, że je­
dna z nich, owa podziwiana Zuzia zdecydo­
wała się na nie w tak nienormalnych okolicz­
nościach, była tern do głębi duszy poruszona. 

Nie ... nie o talkiem małżeństwie - jeśHby 
kiedykolwiek do tego przyjść miało - marzy 
miluchna Nacia Esł>agny. Przyszły j>ej mał­
żoneik musi ją widzieć! 

Ale ba!... Czy mo'Żna ją pokochać? 
Ukradkiem, nie spodziewając się, :iie 

M-rne Orloy, która czyta w jej myślach, śle­
dzi ją rozbawionym wzroki.em, spojrzała w 
lustro i niezadowolona widocz.nfo z krótkie­
go tego egzaminu, pokazuje bezczelnie podo­
bizni,e, którą tafla zwierciadlana odbiia, kO'lliu 
s.ziek swego różowego języo.z.kal 

Ach! Ten s.zelma nos zadarty 1 I te błę­
kitne, uparcie ku skroniom biegnące oczy! 
Nie! Żaden mężczyzna, mający zdrowe oczy, 
na nie się nie da złapać! 

s. s. Dan Kichot 
Nie wiem czy cię spotka/em w nocy, czy Płoną mi oczy two'je, 'jak gwiazdy w zenicie, 

o świcie, Rozjaśniając mrok życia, co było tak szarem. 
Czy w polu.dnie, płonące słonecznym Pójdę za tobą wszędzie, aż na krańce świata, 

pożarem, Obojętność i wzgardę twoją znosząc dumnie, 
Wiem tylko żeś jest dla mnie świętym nieba Aż kiedyś się dopełni mistyczna objata, 

darem Gdy legniem w wspólnym prochu, choć 
I u stóp twoich składam wszystko - nawet w oddzielnej trumnie 

życie. I wówczas miłość moja: kwiat lilji bez 
Ty jesteś moją bronią i moim sztandarem, grzechu, 
Przed tobą zmysły moje korzą się Na twym grobie zakwitnie w ostatnim 

w zachwycie, I uśmiechu. 

IW ĘMtfj•WĘM IW! - • Ml H 

O/mare ·e nomego sezonu Lat dwadzieścia i parę. 
przepisową na miarę -
smukłość, ognistość, wziętość -
dobra piersi objętość -

teatralnego 
Kszęiniczka Turandot 

Wczoraj wieczorem odbyło się uroczyste 
o.twarcie nowego sezonu w Teatrze MiejSikim. 
Wobec przepełnionej widowni wy.stawiono 
niezwykle barwne i fantastyczne widowisko 
„Księżniczkę Turandot". 

O wspaniałych sukcesach tej premiery, w 
której chwalebne wyniki reżysera Tatarkie­
wicza, dekoratora Mackiewicz.a i całego ze­
społu święciły najzupełniejsze triumfy, napi­
~zemy obs·zerniej we wtorkowym numerze. 

Dziś umi.eszczamy prolog „Księżniczki 
rurandot", który jest typową próbką bez­
troski, humoru i improwiza.cyj łączących sce­
ilę z widownią a cechujących tak znamiennie 
.comedję dell' arte". 

Z „P O LOG uu 

PANTALON 

Dusia w grze i gra w duszy -
'l teatrum progów -
niech was, jak dzieci, wzruszy 
szczodrość powsinogów. 
A teraz - by uniknąć 
zapytań i sporów, 
pozwólcie: przedstawimy 
gry naszej aktorów. 
(1-ozsuwa się zasłona. Na scenie krzątają się 
~ktorzy. Kostjumy porozkładane na sprzę-

tach). 

TRUFFALDINO 

(z aktorem, grającym rolę Altuma) 
Więc najpierw pan M r o z i ń s k i 
grał będzie ojczulka~ 
Altuma; jego córką Turandot 
czarnulka, zazulka; -
aktor świetny - z gestów, mowy, z min 
stworzony jest poprastu na cesarza Chin; -
gdy się Chby wyzwolą z pod teroru jarzem, 
zostanie niezawodnie Mongołów cesarzem. 
Dziś jako cesarz Alfom, gra rolę łagodną, 
uśmiechniętą jako słońce, jak lipiec pogodną. 
Kto w sobie taki nadmiar serdecznej urody 
ma - dalibóg - ni1foomu nie zamąci wody. 

PANTALON 

(z aikt9Tką grającą rolę Tttrandot) 
A oto Turandot -

I 
kreuje pani S k r z y d ł o ws k a 
arty.sitka z Bożej łaski, 
wyglądem przypomina barwione obrazki 
na chińskich drzeworytach -
ach, Turandot, róż kwieciem 
liczka jej się płonią -
ach, Turarufot, snów dzieci~, 
światłem jes.t i wonią! 

BRIGELLA 
(z aktorem graj.ą,cym rolę Kalafa) 

Baczność! 
Bohater Ka.ilaf! 
piękny królewicz Astracllanu -
ro.Ja przypad.ia w udziale panu 
Damięckiemu. 

stworzony na dowódcę wyćwiczonych rot -
jest kochankiem - och! ach! pięknej 

Spocznij! 
(do Wl"ldz6w) 

PANTALON 

[T uran.dot. 

(z aktorem grającym. rolę Timura) 
A oto Timm-
Astrachanu car -
przezacny ojciec księcia -
w życiu zwie się pain 
W o s z c z e r o w j c z. 
J aJk on tę rolę zagrał 
nie macie pojęcia! 
świetnie! piramidalnie!! 

(wyprowadza Skiryne) 
A oto pani. Ł a p i ń s k a 
- klaszczcie powitalni.el -
zagra rolę Skiryny; 
jest więc matką dziewczyny 
Selimą zwanej. 
a żoną Gassana, 
co się talkże zwie Baraohem, 
więc i ona Barachową zwana, 
Barach żył pod króla Astrachanu dachem, 
jako wyohowawca królewicza -

TARTALJA 

(z aktarem grającym rolę Baracha vel Ga.s-
sana) 

Stój! - oto wiodę Baracha 
herbu „trzy nazwiska" -
inacie go z afisza jako Fa b i s i a k r. , 
gdy Timur w koronie 
chadzał, 
był Barachem przy królewskim tron.ie, 
z treści widowi.ska 

Mniejsza o to z:resztą. W danej chwili 
Nacia nie dba jeszcze o to, czy spotka na. 
swej drodze mężczyznę, który ją wprowadzi 
w krainę o niebie b€zchmurnem - tak sobie 
bowien~ w swej wyobraźni na.wpół je&#Cze 
dziecię .; cj N acia przed&tawia swe przyszłe 
ognisko domowe ... 

To też nic nie mąci }ej spokoju i pogod­
nego wejrzenia jej błękitnych oczu, kiedy 
podczas zaręczynowej oc·zty w błękitnej su­
kience, istna ni•ezapominajka świew rozkwi­
tła w ciepłych promieniach jasnego wiosen­
nego poranka siedzi u b.oku poruozniika Pio­
tra Lorival'a, przyjaciela i towarzysza broni 
Albina Portalis'a. 

Młody człowiek opowi.a.da jej okoliczno­
ści, w jakich przyjaciel jego utracił wzrok. 

- Biedaczysko - zakończył - dużo 
przecierpiał i zasługuje na to szczęście, któ­
re cudem jakimś dostaje mu się w udziale. 
Jedyne „al•e", że nigdy na wła.sne oczy nie 
będzie mógł podziwiać urody swej p'l"Zyiszłe:j. 
żony, która oczarowała go w przygodnem· 
spotkaniu dźwiękiem swego głębokiego głosu 
jedynie. Mim.o to, nigdyby się nie ośmielił 
prosić o jej rękę, gdyby nie silne wrażenie, 
jakie wywarł na pannę Zuzannę, która owego 
wieczoru postanowiła. sobie poślubit mega 
przyjaciela Albina. 

NiebanaJ!lla idyh, niepr.a'Wda.ź, panDG 
Na:ŁaJij.o? 

- Niebanalna„. nie.„ ałe barozo smutna 
- odparła Nacia nieśmiało, podnosząc na o-
ficera swe ładne oczy Japonk,i. - Poco uro-i 
da, jeśli jej nie widzi ukochany mężczyzna~ 
Czy nie lepi.ejby byd:o, aby ta mi.ł~ć ,.ślepa.'' 
przypadła brzy<lszej w udziale, mnie naprzy..i 
kład, n.ie zaś kobi.ecie o tak wyjątkowej U1"0-I 
dzie? 

- Zabawoo dz:iewczęl - pomyślał mło­
dy człowiek, spojrzawszy z ukosa na Nacię. 
- Czyżby uważała się za brzydką 1 Ależ 
taki Prawda bije .z tej ślicznej buzi, pełnej 
dołków i uśmioohów, .z .za którycll t:Ue widać 
braku reguJ.a.mych rysów! 

Piotr Lorival ani myćl 3Zablonowymi 
komplementem wyprowadzać Naci z błędu. 
Ale zasypiając oikoło półinocy z marzeniem g 

tej, którą i on w przyszłoścj zamierza wybrać 
na kapłankę swego domo~go ogniska widzi 
poprzez przymknięte powieki, na które amor 
.skrzydlaty rzucił tego wieczO'l'U zasłonę, wi­
dzi wyraźnie filuterny nosek i słodkie, nieza­
pominajkowe oczy Naci F.sbagny. -
wyniJka. źe zwie się go ,Gassan, 
zrozwnieliście? 
Od-ej<łi wa.sani 

PANTALON 
Och T uran.dot.. och T uran.dot -
Cierpliwości - już. j.uż. już zaczynamy -
jeszcze chwilunię - wszyscy się po2!0a.1llYł 

TRUFFALDINO 

(z a;ktOl"kami grającemi rolę Adebn'Y' i Se~ 
Wpierw jeszcze powitanie! 
Oto wiodę dwie panie -
oto pani Krzywicka, 
oto pan.i Tatarkiewiczówn ::; 
pierwsza za.gra A<lelmę 
księżniczkę tatarską, 
choć diz:iiś jest niewolnicą -
postawę ma d.ziiaT'Ską -

I 
żar serca z tarem słoiica 
równomiernie dzieli -
nie dotykajcie - radzę ......, 
byście nie spłonęli; -
- ta pani gra Selimę, takźe niewolnicę, 
lecz ochotną, wdrożoną 
do :9rac i posłur.hu -
są natmy, co muszą 
przed kimś lee na bI'ZlllChu -
czołgać się, lizać ręce -
(w charakterze pia.my} 
my - wolny naród mimów -
my tego nie w.a.myl 

BRIGELLN 
(z aktorem grającym rolę Ismaela) 

Kolega S tas z e w s k i 
Znany już z rÓl wiela. 
dzisiaj gra w naszej sztuce 

1

1 pazia Izmaela; 

I 
towarzysz zmarłych książąt, 
nic w nim żołnierskiego, 
n.ie a mol 
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Konkursy literackie na śląsku 
Nagrody po 12,000 i 10,000 zł. 

W „Gazecie Urzędowej Województwa 
śląskiego" (r. 1928 Nr. 14) ogłoszono konkurs 
literacki na utwór powieściowy, dramatyczny 
i książkę opisową o Województwie śląski em. 

Konkurs rozpisany został przez śląskie 
.Towarzystwo Literackie w Katowicach z p. 
wojewodą śląskim, jako prezesem na czele. 
Zadaniem konkursu jest z jednej strony pro­
pagowanie śląska wraz z całym splotem za­
gadnień i zjawisk, jakie reprezentuje, z dru­
giej strony udzielanie pomocy literatom pol­
skim. Zastrzeżono, że temat powieści, wzglę 
dnie utworu dramatycznego ma być związany 
z Górnym $ląskiem; - jest to jedyny waru­
nek , jaki krępuje swobodę twórczą artysty. 
~ tym samym bowiem pierwszym ustępie 
warunków stwierdzono, że „sposób ujęcia te­
matu pozostawia się indywidualnej inwencji 
autora". 

Wprawdzie na innem miejscu autorzy kon 
kursu wypowiadają życzeniE;, że „w szczegól­
ności pożądane jest wyzyskanie w wątku po­
wieściowym, czy dramatycznym powstań gór 
nośląskich z lat 1919-1921 ", lecz równocze­
śnie informują, że „powieść lub utwór drama­
tyczny może traktować zarówno o stosunkach 
społecznych i całokształcie życia ziemi ślą­
skiej w dobie obecnej, jak również o wypad­
kach zaczerpniętych z historji śląska". W 
punkcie 4-tym „warunków" zaznaczono przy­
tem dobitnie, że o przyznaniu nagrody za naj­
lepszy utwór zadecyduje przedewszystkiem 
jego istotna wartość artystyczna. 

Nagrody za powieść o Górnym śląsku i 
dramat poświęcony dzielnicy śląskiej wyno­
szą po 12,000 złotych. 

Co do książki opisowej, to tematem jej ma 
być całe Województwo śląskie, przyczem 
wiadomości podane w książce muszą być uję­
te w przystępną, a zarazem wysoce artystycz­
ną formę literacką. Oczywiście intencją au­
torów konkursu jest, żeby ta książka opisowa 
traktowała j akna j wszechstronniej zagadnie­
nienia śląskiego życia. 

Książka nie powinna mieć charakteru na­
ukowego, lecz raczej artystyczno-popularny. 
Ponieważ zgóry można sobie zdać sprawę 
z faktu, że pisarzy przygotowanych do zupeł­
nie wszechstronnego ujęcia problemu jest nie 
wielu, - przeto wcale nie wyklucza się udzie 
lenia nagrody za książkę, w której pewne mo­
menty będą dominowały nad innemi. Chodzi 
przedewszystkiem o to, żeby opisy zawarte 
w tej książce, analiza krajobrazu i wszelakich 
form życia, zagadnienie psychiki ludu śląskie­
go - oraz kwestje gospodarcze, wyłaniające 
z siebie doniosłe, niejednokrotnie tragiczne 
konflikty były ujęte w mocną formę pisarską 
i podane w doskonałej polszczyźnie. 

Nagroda za książkę opisową na śląsku 
wynosi 10,000 złotych. 

Termin zgłaszania prac upływa w paź. 
dzierniku 1929 roku. 

ach! Turando.tl 
Panie Władysławie,_ 
chcę rzec panie Ismael -
wtył zwrot! 
marsz I 

PANTALON 

A jut to jel - jak mówią sąsiedzi, 
więc już po zapowiedzi, 
już po pierwszej spowiedzi. 
O, pamiętajcie kochani -
- nikt was do kłamstwa nie zmusza -
wszystkiem jest gra i duch, 
żywość, akcja i ruch, 
aktorski gest i dusza. 
Przekreślamy naturalizm, 
- wszakże to tylko nuda -
tu wszechwładnie panuje 
najcudowniejsza złuda -
w nia wierzcie! 
W zł~dę rampy, kulis i kurtyn-,.. I 
- a czyny 
tu zwołane, 
tu zdziałane, 
tu ukochane, 
tu przecierpiane 
to są nasze czyny! 
- a piękno złudy 
od prawdy niemniejszeł -
wszakże je określono: 
„to, co najważniejsze!" 
Och! Tutaindotl 

TRUFFALDINO 

Już! już! już! marsz do budy! 
(tam-tam} 

Poczynamy baśń żywą! 
(tam-tam powtórnie) 

PANTALON 

Vivat życie złudy! 
(za.słona rozchyla się w zupełności). 
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M. Mszczycka 

Me/odje pól 
Na strunach zbóż zadrżała piosnka cicha 
Jak słodki śpiew dziecięcych czystych warg 
Akordem pól pogodny świt oddycha.„ 
N a strunach zbóż 

Bez burz, 
bez łez, 

bez skarg! 

Upalny żar hymn zagrał południowy, 
Zaszumiał kłos jak żywe tętno pól, 
Dojrzewa już: - ma kolor złoto-płowy. 
Upalny żar.„ 

W nim czar„. 
i lęk„„ 

Pożoga zbóż odwiecznym łka hejnałem 
Już slychać nieharmonijny zgrzyt.... 
Początek żniw tej pieśni jest finałem 
Pożoga zbóż„„ 

Kres już! 
To zgon -

i ból. 

nie świt. 

A. Kasprowicz 

W karczmie 
O hej! Dziś w karczmie dzień godowy. 
Krzyk, chaos - w kqcie grzmiq basetle, 
Piją, tańcują w mdlawem świetle 
I zagryzają chleb razowy„. 
W podloaę tupiq buciskami, 
Aż się ta karczma trzęsie ca/a, 
Aż tynk odpada kawałami, 
W podłogę tupią buciskami -
I w wir puszczają swoje ciała. 
Czupryny im się dymią lniane, 
Skaczą parobki, niby dęby, 
Po kątach dziewki roześmiane 
Szc-zerzq swe marmurowe zęby. 
Na lawach pode ścianą siedzą 
Szklankami dzwoniq, zapijają, 
śmieją się jedni - drudzy biedzą. 
N a lawach pode ścianą siet]zq. 
W stół walą, głowami kiwają.„ 
O hej! Dziś w karczmie dzień godowy. 
Krzyk, chaos - w kącie grzmią basetl'1, 
Piją, tańcują w mdławem świetle 
I zagryzają chleb razowy. 

90~000<9<9~~000 
Albert Jean LUM 

Ujrzałem go na szczycie wydmy, w któ­
rą obcasy jego butów wgniatały srebrzyste 
osty. Zaledwie mnie spostrzegł, uczynił krok 
wstecz, nie mogąc opanować odruchu ździwie 
nia. 

- Calrignac? - wykrzyknąłem. 
Zdecydował się wówczas zstąpić ku mnie, 

podczas gdy ja szedłem mu naprzeciw po syp 
kiem stoku piasczystego wzgórza. 

Wokół nas rozciągała się bezkresna samo­
tnia tego nadbrzeża, które w1·zyna się w wy­
stęp najskrajniejszy Starego świata. Nie 
znam nic bardziej patetycznego, jak ten za­
kątek owych piasków, smaganych i chłosta­
nych przez przypływy, gdzie, zwróciwszy się 
twarzą do piennych bałwanów, czuje się całą 
Azję i całą Europę poza sobą. 

Krajobraz przesłoniony jest tajemniczo­
ścią. Niewidzialnie błąka się i snuje między 
czarnemi skałami. Bezsilne porywy ciepła­
wego wiatru lgną do zwilgotniałej skóry. Po· 
czem nagle, potężne smagnięcie zmiata wszy­
stko w powiewie, przesiąkniętym solą, jodem, 
wodorostami i czemś nieokreślonem jeszcze, 
co, być może, jest właśnie owem tchniet]iem , 
prazarodka bytów, zawieszonego w tej zielon­
kawej wodzie, hojnej rodzicielce światów. 

Spotkanie Calrignac'a w tem ustronnem 
miejscu nie zdziwiło mnie nadmiernie. Jak 
mi było wiadome, ponad wszystko ukochał 
on te bezkresne dale, podległe tylko prawom 
wiatrów i przypływów. Wszak to na Wyspie 
Przerażenia - w Onessaut - rozgrywa się 
akcja jego najpiękniejszej książki. 

Od trzech już miesięcy przyjaciel mój nie 
dawał znaku życia, milczenie to jednak nie 
zdołało mnie zaniepokoić, od dawien dawna 
bowiem przyzwyczajony byłem do takiego po 
stępowania. 

W toku rozmowy, Calrignac wspomniał 
o nabyciu nędznej lepianki, na przylądku Cor 
sen, w której zakwaterował się na posłaniu 
celnika, w obliczu wodnych bezkresów. 

- Kiedy wracasz do Paryża? - zapyta-
łem go. 

Odpowiedział mi, spuściwszy głowę: 

- Nigdy! 
- Co takiego? Czy ja dobrze słyszę? 
Powtórzył; 

- Nigdy! 
- Ale dlaczego? Zastanów się, dla-

czego? 
- Ponieważ zabiłem człowieka! 
Wiatr przyniósł nam okrzyk żałosny stra-

1 pionego kuliga, a niebo, od strony zachodu, 
przysłoniło się chmurami. 

Ująłem dłoń mego przyjaciela: spojrza~ 
łem w tę twarz dumną, głoboko przeoraną 
dwiema pionowemi zmarszczkami i nie mo­
głem powstrzymać okrzyku: 

- Ty„. Tyś zabił człowieka? Cóż zno, 
wu!... Kłamiesz! Drwisz sobie ze mnie! 

- Niestety! - wyszeptał. 
Poczem zaci~nął mnie w cień, osiadłej 

na mieliźnie łodzi, której kadłub szczerniały 
rozdarty był przez fale; wówczas to, po raz 
ostatni, głos jego usłyszałem. 

- Czyś zastanowił się czasem nad odpo­
wiedzialnością, jaką bierzemy na siebie, my 
literaci, powołując do życia którąś z naszych 
postaci?„. - zapytał. - Czyś kiedykolwiek 
zadał sobie to okrutne pytanie: „Jaki kształt 
przybrać może w życiu dalszy ciąg naszego u­
rojenia ?„. Nie! Oczywiście! Zbyt jeszcze 
jesteś młody, by stwarzać sobie troski niepo­
trzebne. Ale mnie, który już przekroczyłem 
czterdziestkę, mnie te zagadnienia dręczą i 
przerażaj_ a. 

Poczem, bez przefścia, zapytał innym to-
nem: 

- Czytałeś moją ostatnią powieść? 
-Tak. 
- Czy przypominasz sobie wątek akcji? 
- Bardzo dokładnie: męczarnie tej ko-

biety, wytwornej i tkliwej, zaślubionej bruta­
lowi, .który moralnie ją torturuje.„ Nigdy, 
w badaniu serc ludzkich nie zstąpiłeś do ta­
kiej otchłani. 

- Czy pamiętasz także zakończenie tej 
książki? 

- Tak! Doprowadzona do ostateczności 
takiem znęcaniem się takiem brakiem zrozu­
mienia, kobieta owa wreszcie się buntuje. 
Myśl o zbrodni już jej nie przeraża. I pew­
nej nocy, gdy mąż spoczywa u jej boku cięż­
kim snem zmożony, ona wstaje, udaje się po 
brzytwę do sąsiedniego pokoi u, wraca do tej 

I 
sypialnej komnaty, gdzie śpiący zdaje się 
nadstawiać biel swej gardzieli„. 

- Waha się i nie uderza - dokończył 
Calrignac szeptem zdławionym. 

- Tak. To przebaczenie bez słów godne 
jest uwielbienia. Książka kończy się w atmo­
sferze harmonii podniosłej i doskonałej. 

- Ale fałszwej - odparł mój przyja­
ciel. - Fałszywej i nielogicznej. Nagły zwrot 
mojej bohaterki jest kuglarstwem literac­
kiem. Niczem innem. Nie posiada on żad­
nego odpowiednika w rzeczywistości. I wła­
śnie malując ją taką, przez ustępstwo mnie 
całkiem niegodne, stałem się mordercą. Tak 
jest, mordercą. Pomyśl tylko, iż powołałem 
do życia istotę, iż uzasadniłem pragnienie 
zemsty, iż uzbroiłem jej dłoń, a następnie, 
powodowany nagłym wybrykiem, przerwa­
łem naturalny bieg akcji, pozostawiłem w za­
wieszeniu broń już wymierzoną. Stało się 
zatem konieczne, by, poza kręgiem mej woli, 
inna istota wcieliła w czyn ten gest zaledwie 
pomyślany. Czyn taki bowiem był logiczny, 
co więcej, był nieodzownv. Brak jego okale~ 
czał dzieło. A moją zbrodnią było właśnie 
to, że innym powierzyłem troskę nad usunię­
ciem tego braku. 

Mocno zwarł szczęki. Nozdrza zaostrzy­
ły mu się i zbielały. Ciągnął dalej : 

- Mój twór - ta kobieta zrodzona z mo­
jej wyobraźni - przyzwała na pomoc inną 
kobietę - kobietę z krwi i ciała, której ży­
cie na podobne weszło tory - i skłoniła ją 
do przypieczętowania krwią gestu, zapocząt­
kowanego między stronicami mojej książki. 
Rzeczywistość i urojenie stopiły się w jedno, 
dla dokonania tego czynu nieuniknionego. Wy 
obrażam sobie, że w przestworzach bohater­
ka mego utworu doznać chyba musiała ulgi 
niepomiernej, gdy pod naporem dłoni żywej, 
dłoni tej drugiej lfkobiety, ostrze nareszcie 
wdrążyło się w ciało śpiącego. I ja to wła­
śnie - ja, twórca nieoględny - winien jes­
tem śmierci tego człowieka, którego być mo­
że przeczułem, ale którego nie znałem zgoła. 

Calrignac powstał. Wiatr przesycony wil­
gocią rozwiewał poły jego płaszcza. 

Dodał jeszcze: 

I - Myśl nasza kształtuje materję. Twory 
naszej wyobraźni rodzą się w nas najczęściej, 
poza naszą wiedzą. I otaczają nas tem szczel­
niej, im zupełniejsze zdaje się być nasze osa­
motnienie. 

Następnie oddalił się wielkiemi krokami 
po stwardniałym piasku pustego wybrzeża. 
Od czasu zaś do czasu odwracał głowę, spo­
glądając za siebie, jakby w ślady jego dłu­
gim orszakiem. szedł tłum milczących postaci. 

Wykłady literatury polskiel 
w nowojorskim uniwersytecie 

Nowojorski uniwersytet „Columbia" Dyl 
jedną z pierwszych uczelni, w których wykła• 
dy literatury polskiej były uwzględnione. Lek: 
torat literatury polskiej na uniwersytecie Co­
lumbia prowadzony był przez szereg lat umie 
jętnie i ze względnem powodzeniem przeai 
d-ra Morawskiego, który jest obecnie kier~ 
wnikiem filji PAT. w Nowym Jorku. 

Były nawet swego czasu robione próby w. 
kierunku założenia przy tej uczelni instytutu 
kultury polskiej. 

W czasie miesięcy letnich zaproszony zo­
stał do wygłoszenia szeregu odczytów o lite· 
raturze polskiej prof. Eric P. Kelly z Dorth­
mouth College, który studjował literaturę pol 
ską w ciągu jednego roku na uniwersytecie 
krakowskim jako pierwszy amerykański wy­
mienny profesor pod e3: 1ą fundacji Kościusz­
kowskiej. 

Profesor Kelly dał cykl siedmiu wykła-­

dów podczas ostatnich dwóch tygodni, przed­
stawiając w zarysie słuchaczom kursów let• 
nich całokształt literatury polskiej od naj: 
wcześniejszego zarania do doby obecnej, kła­
dąc szczególny nacisk na wiek złoty, począw­
szy od drugiej połowy szesnastego stulecia. 
oraz na literaturę w ohesie porozbiorowym, 

Podczas kwartału jesiennego prof. Roman 
Dyboski, który przybywa do Ameryki pod 
egidą fundacji, wygłosi jeden lub więcej od. 
czytów również i na uniwersytecie C9lumbia. 

„Les NouveUes Li ter«fres" 
o ~erzyń i 

Marcel Brion, pisząc w „Les Nouvelles 
Litteraires" o Kazimierzu Wierzyńskim i na­
grodzonym na Olimpjadzie tomie jego po­
ezji p. t. „Laur Olimpijski", zaznacza m. in. 
Autor gloryfikuje wysiłek ludzki w tej jego 
doskonałej ekspresji, w tym czystym obrazie, 
jakim jest ruch atletyczny. Wierzyiiski nie 
stra się wydobywać zeń symbolu, czy też ja· 
kiejkolwiek filozofji; wystarczy mu sam akt 
w swem nagiem i prostem pięknie. Pojmuje 
on głębokie jego znaczenie ogólnoludzkie. 
Cytując urywek z poematu Wierzyńskiego. 
poświęconego Nurmiemu, pisze krytyk fran· 
cuski w dalszym ciągu: w formie tego poema· 
tu czuje się ruch i tempo biegu i skoku, czuje 
się entuzjazm gorący, młodzieńczy, godny, 
chwały olimpijskiej. „ 

• ~ 

Smierć dyplomaty 

G I 
Dowiesz się wkrótce. 

UBEZPIECZAJCIE 
SIĘ NA ZYCIE w P. K. O. 

Informacyj udziela i wnioski przyjmuje 

Agencja Pocztowej 
Oszczędności 

asy 

Dział Ubezpieczeń na Życie 

tódż, Wólczańska 135. 
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Niedziela. 2 września, Stefana Kr. Węg. 
'P<m.iedziatek, 3 września, Szymona, 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Księżniczka Turandot, 
Gong - Babie lato. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apollo - Blaski i nędza życia kurtyzany. 
Casino - Czerwony b.ies. 
Czary - Męczennica małżeństwa. 
Corso - Dziesięcioro przykazań. 
Dom Ludowy - Gałganiarz paryski. 
Luna - Orkan. 
Mimoza - Miłość i krew. 
Mewa - Arabka. 
Oświatowy - Bohaterowie ognia. 
Odeon - Książę i apaszka. 
Resursa - Grzeszna miłość. · 
Rekord - Niewolnica z Szanghaju. 
Splendid - W.styd.ź się Ossi. 
Spółdzielnia - Pani ministrowa z Macegojnji. 
Syrena - W kuszącym ogniu brylantów. 
Sfinks - Rycerz płomieni. 

WNA PARK NA UL. NARUTOWICZA 
róg . TRAMWAJOWEJ. 

Dziś do godz. 12-ej w nocy - wielki pro­
~am auakcyj: „Beczka śmiechu" I diabelskie 
koło, T obbogan, labirynt, karuzele, lnd;anie 
i cowboye z Bilfy Jenkins-en. Konoe:ri 3-ch 
o-rki-estr. · 

Zawiadomienia 
Cech Mistrzów Stolarzy w Lodzi zawia­

damia swych członków i stolarzy niezrzeszo'­
nych, że począwszy od 22 b.m. udziela wska­
zówek w przedmiocie rejestracji warszta­
tów. 

Sekretatjat czynny· Codziennie od godz. 
7-10 rano przy uL Nawrot 82. 

* * * 
Wszystkie krawczynie prowadzące samo­

dzielnie swe praicownie, obowiązane są, za­
rejeątrować się w Urzędzi-e Przemysłowym 
I ins~i (t. ). ·w Magistracie). 

Informatji w · tef sprawie· udzi1ela "Resur-„ 
~. 

* * * 
W związku z rozporządzeniem Magistra­

tu m. Łodzi o przymusowej rejestncii przed­
się~i-Orstw handk>wych i przemysłowych, 
Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kupców i 
Przetnsł. Chrześdjan powiadamia: swych 
człunków, ze ·rejestrację tę przeprowadza 
kancela.rja Stowarzyszenia (Piotrkowska 
113) w godzinach od 10 do 2 i od 4 do 6, 

Druki do wypełnienia s11 .na miejscu, na­
lP-ży . załączyć patent handlowy lub przemy­
;łowy za rok 1927. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 2 września dyżurują 

następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225),· M. Barto­

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
~ielniana Pl <:.ukcesorowie Gorfe ina [\V scho­
'.lnia 54). J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Zamiana zniszczonych 
· dowodów ,osobistych 

za zwrotem kosztów druku 

Zamiana zniszc~onych dowodów osobi­
stych dokonywana jest obecnie na prowincji 
przez starostwa, a w stolicy przez starostwa 
grodzkie bez żadnych trudności. 

Należy jedynie przeqstawić dowód znisz­
czony, poczem starostwa, po sprawdzeniu od 
powiednich dokumentów w archiwach, wyda 
ją nowy dowód osobisty za zwrotem kosztów 
-:lruku. 

Strażacy łódzcy wzbudzają 
podziw · w Turynie 

W przededniu międzynarodowych kon­
kursów strażackich w Turynie, dokąd jako 
reprezen?acja straży polskiej wyjechała dru­
żyna łódzka, nadeszły do Łodzi wiadomośd 
z placu ćwiczeń. 

Prasa w Turynie rozpisuje się o ćwicze­
niach łódzkiej straży na kilkupiętrowych 
drabinach i podkreśla niebywałą sprawność 
ćwiczeń, co pozwala mieć nadzieję, iż w sa­
mych konkursach łódzka straż zajmie jedno 
z poczesnych mieisc. 

„HASŁO" z ama 2 rornśnia 1928 roku. 

Młodzież rzemieślnicza do nauki! 
Za niewypełnienie obowiązku szkolnego . 

grożą surovve kary 
Na mu:radi miasta tiłiazało się ogł'OSzenie 

treści następującej: 
N a mocy art. 9 Ustawy z dnia 2 lipca 

1924 r. z.arządza się na rok S!Jkołny 192.8/'29, 
co następuje: 

1. Młodzież płci obojga w włeiku lat 15 
do 18, pracująca w przemyśle, rzemio6łe i 
handlu w cha'f'akterze uczniów, temilnato­
rów i praktykantów, obowiązana jest uaęsz. 
cmć na naukę do miejskich szkół dókształ­
ca4ących. 

2. Obowiązkowi dokształcania w myśl 
p. 1 podlega młodzież rzemieśticza, pracu­
jąca: 

a) w grupie budowlanej: dekarze, garnca 
rze, kominiarz,e, lakiernicy, maJ.a.rze, mura­
rze, rzeźbiarze (w ka.mieniu), studniarze, 
si:kJaTZe, s~ukatorzy, Muntj 

b) w grupie drz.ewnej: bednarze, cieśle, 
kołodzieje, kos-zykar.ze, · rzeźbiarze, stolarze, 
tapicerzy, toka;rze; 

c) w grupie włókienniczej; bandażowni­
cy, czapnicy, kapelusz.:nicy, krawcy powroź­
niicy, szczot!.kar.ze, szmukl'E:r.zy, bieliźniarki, 
hafciarki, krawczynie, modystki, pończoszni­
C1Jki, ręka wicz:ni<:zki, s-zwaczki, trykociarki; 

d) w grupie skórzanej: białoskórnicy, oho 
Jewkarze, garbarze, kamasznicy, rękawiioz­
nicy, rymarze., siOOłarze, S?)ewcy; 

e) w grapie metalowej: blacharze, br~n­
zownicy, kotlane, kowale, mechaoicy, mo­
siężnicy, nożownicy, ocll-ewn.icy, pi'łnikar.ze, 
ślusarze, tokarze; 

. f) w grupie artystyczno· - zdobnicze): jUbi 
let-zy, fotografiści, · regannistrze, Zlłotnicy; 

g) w grupie graficznej:: drukarze, introli­
gatorzy, litografowie, zecerzy; 

h) w grupi.e spożywczej: cukPernicy, kucih­
misłrze., młynarze, piekarze, piernrkairze 
rzezrucy, wędliniarze; ' 

i) elektrotechcicy, elie!ktróm.onterzy; 
k) fryzjerzy, golarze, perukarze, 

oraz młodzież, pracująca w przemyśle i han­
dlu jako tkacz.e, praktvkanci handlowi i biu­
rowi, sklepowi, sprzecltawcy itd. 

3. Obowiązkowi dokształcania podlega 
młodzież, pracująca w wyżej wymienionych 
uwodacli, która w raku ubiegłym do szkół 
dokształ<:aijących ui:Zęszczała i nauki nie u~ 
kończyła. nowozapisa.ci a następnie młodziet 
z. innych ~wodów, któi-a dobrowolnie zgło6i 
się do pobierania na.Uki w tych sZkołach. 
· 4. Zapisy oo miejsldch szkół doksztaka­
jącyc:h odbywać się będą Odi 3 do 8 września 
r. b. włącznie w godzinach od 18-ej do 20--e;. 

a) dla grupy budowlanej: przy ul. An-
drzeja 7; · 

b) dla grupy drzewnej: przy ul. Zawadz­
kiej 42, Zamenchofa 38, Sosnowej 1; 

. c) dla grupy wł&kienni<::zef dla -chłopców: 
pr~y ul. .Pomorskiej 53, Przejazd 77, · Piotr­
kowskiej 249, Wólczańskiej 21; dla- dziew­
cząt: przy ul. Abramowskiego 22, Andrzeja 
24, Cegielnianej. 58, Gdańskiej 29, Gdańskiej 
90, Konstantynowskiej 27, Napiórkowskie­
go 31, Nawrot 12; 

dł d1.a grupy S'kórzanej: przy ul. Rybnej 
15, żeromskiego 36, Rzgowskiej 5; 

e) dla grupy metolowej: przy ul. Abra­
mow$kieg.o 3, Ki·lińskiego 150, Konstantynow 
skiej 72, Nowo-Targowej 24, Rzgowskiej 33, 
Szpitalnej 10; 

f) dla grupy artystyczno - zdobniczej: 
przy ul. Andrzeja 7; 

g) dla grupy graficznej: przy ulky An­
drzeja 7; 

h) dla grupy spożywczej: przy ul. Wól­
czańskiej 117, Juliusza 29, Aleksandrow­
ski.ej 25; 

i) dla elektrotechników: przy ul. żerom­
skiego 115; 

k) dla fryzjerów: przy ul. Wólczańskiej 
nr. 117; 

1) dla młodzi·eży, pracującej w przemyśle 
i handlu dla chłopców: przy ul. Aleksandrow 
skiej 25, Aleksandrowskiej 131, Juljusza 29, 
Konstantynowskiej 193/194, Piotrkowskiej 
249, Rzgowskiej 33, Skierniewickiej 3, Smu­
~ej 6, Sosnowej 1, Szpitalnej 10, Wileń­
slciej 33/35, Wólczańskiej 21, Kilińskiego 109 
(specjalnie handlowa), Skierniewkka 3 (spe­
cjalni,e handlowa); 

dla dziewcząt: przy ul. Cmenfarnej 3, 
Kątnej 17, Konstantynowskiej 193/194, Księ­
ży Młyn 15, Mickiewicza 7, Napiórkowskie­
go 31, Rzgowskiej 76, Teodora 1 (Widzew), 
Wileńskiej 33/35 (Karolew), oraz Nawrot 12 
(spec}ćrlnie handlowa. 

5. Nauka· w m.iejskich szkołaoh dokształ­
cającyoh odóywać się będzie w poniedział­
ki, wtorki, środy i czwartki każdego tygod­
nia w godz. od 18 i pół do 21 wiecz. i trwać 
będzie od 1 września 1928 roku do 1 lipca 
1929 roku. 

6. pracodawcy lub ich zastępcy winni: a) 
starać się, ażeby uczniowie uczęszczali regu­
l~ie na naukę do szkoły dokształcającej, b) 
zwalniać młodocianych od pracy na czas do 
8 godzin tygodniowo dla uczęszczania do szko 
ły, jeżeli nauka odbywa się w szkole w go­
dzinach pracy ucznia, c) wliczać tym młodo­
cianym godziny nauki zawodowej i dokształ­
cającej w szkołach, do obowiązujących go­
dzin pracy i d) kontrolować regularne odby­
wanie przez młodocianych nauki, sprawdza­
jąc książeczkę obecności i stwierdzając kon­
trolę podpisem swym w dniu 1 każdego mie­
siąca. 

7. Na mocy decyzji Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego obowiązkowi dokształ­
cania uczyni zadość w roku szkolnym 1928/9 
młodzież, uczęszczająca do dokształcającej 
szkoły zawodowej przy Cechu Rzeźników w 
Łodzi, Radwańska Nr. 69. 

8. Winni przekroczenia przepisów niniej­
szego zarządzenia pociągani będą do odpowie 
dzialności karnej na zasadzie art 126 i 127 
ustawy z dnia 7 czerwca 1927 roku o prawie 
przemysłowem. (Prowadzący przemysł -
art. 126: upomnieniem, grzywną do 1000 zł., 
aresztem do 14 dni, art. 127: uczniowie -
upomnieniem, grzywną do 100 zł.). 

Wykaz szkół łódzkich 
w których nauka uprawnia do zwrotu opłat szkolnych 

w roku 1928-29 
L Szkoły średnie ogólnokształcące: 

miejskie gimnazjum. męskie im. Józefa Pił-
sudskiego, 

gimnazjum męs·kie Zgromadzenia Kupców, 
gi~jq.m żeńskie Heleny .Miklaszewsk.iei, 
gimn. żeńskie Jan.iny Pryssewiczówny, 
gimn. męskie Łódzkiego Stowarz. Popierania 

Wyksztakenia Handlowego, 
gimn. męskie Bogumiła Brauna, 
g~mn. męsk~e im. ~s: Ignacego Skorupki, 
gunn. męskie Ka'Zltilterza Toma.szewskiego, 
gimn. żeńskie im. Elizy Orzeszkowej, 
gimn. żeńskie Zofji Pętkowskiej i Wiktorji 

.Macińskiej, 
gimn. żeńskie Cecylji Waszczyńskj,ej 
I gim.n. męskioe T-wa Żydowskich Sz·k. Średn. 
gim.n. żeńskie Marji Hochsteinowej, 
społeczne polskie gimnazjum męskie. 
gimn. żeńskie Romany Konopc.zyńskiej-So-

bolewskiej, 
gim.n. żeńskie T-wa Żydowsikich Sz;k. średn. 
gimn. żeńskie Anieli Rothert, 
gi,mn. żeńskie Adeli Skrzypkowskiej, 
gimn. żeńskiie Józefa Aba, 
Ilgimn. męskie T-wa Żydowskich Szk. śred­

. ruch, 
gimn. męslkie Niemieckiego Stawarz. Gim­

nazjalnego, 
g1mn.. żeńskie Niemieckiieg-0 Stowarz. Gim­

nazjalnego, 
gimn. męskie Aleksandra ZUnows-kiego, 
i!Unn. żeńskie Eugenii [Krygierowej., 

gim.n. żeńskie Eugenii Jaszuńskiej - Zeligma­
nowej, 

gimn. żeńskie „ Wiedza" Luby Sołowiejczytk 
Magalifowej, 

gilnn. żeńskie Towarzystwa „Kułtura", 
gimn., męskie T-wa SzerZ>enia Ośw.iaty i Wie­

dzy Technicznej wśród Żydów, 
gimn. męskie Lejby Szakina, 
gim:n. elfia dcroołych P. O. W. Masy VII i VIll. 

D. Zakłady kształcenia nauczycieli: 
Sem;i.na.rjum naucz. męskie im. E. Es<tkow­

skiego, 
Seminarium naUiCz. żeńskie im. Anieli Szy­

cówny, 
Seminatjum naucz. żeńskie Hele.ny Chole­

wi-Okiej. 

ID. Szkoły zawodowe: 
Szkoła handlowa dla drogist. Stow. Właśc. 

Składów Aptecznych Woj. Łódzkiego. 
Szkoła Handlowa T-wa Szerzen.ia Wiedzy 

Handlowej. 
Miejska Szkoła Handlowa. 
Szkoła Rzemiosł T-wa Salezjań>S-kiego. 

IV, Szkoły artystyczne: 
Kooserwatorjum Muzyczne Heleny Kijeń­

skiej, Traugutta 9. 

Wykaz ten obowiązuje na bieżący rok 
szokłny z tern zastrzeżeniem, że w szkołach 
handlowych uprawnienie do zwrotu opłat 
szkolnych nie odnosi sj,ę do kl•as przygoto­
wawczych. 

Nr. 24.1 

Z żałobnej karty 

ś. p. Ignacy Bielecki 
Szef BezpleczeAstwa 

woJ. Ł6dzklago 

św. pamięci Ignacy Bielecki, urodził się 
w dniu 13.II. 1891 r. 

Po ukończeniu szkoły Realnej w Warsu.­
wie (1913 r.), kształcił się w Szkole Nauk Po 
litycznych, której Wydział Dyplomatyczno· 
Konsularny ukończył w roku 1920. 

Udział w życiu społecznem bierze od roku 
1915; pracuje przez dwa lata w Centralnym 
Komitecie Obywatelskim w Warszawie, jakiś 
czas poświęca się pracy pedagogicznej, po­
czem od lipca 1919 roku jest urzędnikiem pań 
stwowym. 

Pracuje w Komisarjacie Rządu na m. st. 
Warszawę. Początkowo referent, następnie 
zastępca naczelnika Wydziału Bezpieczeń­
stwa Publicznego, później kierownik drugiej 
Ekspozytury (obecnie Starostwa), wreszcie 
naczelnik Wydziału - jest jednym z filarów 
Komisarjatu Rządu na m. Warszawę; prze­
prowadza - po odbyciu studjów praktycz­
nych w administracji miasta Paryża - grun­
towną reorganizację Wydziału Bezpieczeń· 
stwa, osiągając wysoki poziom sprawności l 

sprężystofci. 

\Xie wrześniu 1926 roku przeniesiony zo­
staje do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, 
obejmuje tu stanowisko Naczelnika Wydziału 
Bezpieczeństwa, jednocześnie zaś bierze i.y­
wy udział w życiu społecznem. Jest człon­
kiem Zarządu Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych, Wice-Prezesem Towarzystwa 
Obrony Przeciwgazowej, sekretarzem Zarzą­
du Ligi Obrony Powietrznej Państwa, sekre­
tarzem Koła Przyjaciół Młodzieży Polskiej 
w Gdańsku i czynnym członkiem wielu orga­
nizacyj. 

Cechuje go wszędzie rzadko spotykana 

I energja, wielki rozmach organizacyjny, sprę-

1 

żystość i wyrobienie życiowe, ocaz niezwykły 
dar inicjatywy, które to zalety sprawiły, że za 
.-ówno Jego praca zawodowa jak i spole.czna 
może poszczycić się wielkiemi sukcesami. 

W listopadzie 1925 r. w uznaniu zasług na 
dano Mu Złoty Krzyż Zasługi. Państwo i spo 
łeczeństwo mogłyby jeszcze wiele po nim o­
czekiwać, gdyby nie tragiczny wypadek, ja­
k.t~mu ule&ł. 

Należy podkr~lić, że ś. p. Naczelnik Bie­
kcki położył zasługi w dziele ratownictwa w 
Warszawie (Jego to głównie zasługą jest uru 
chom.zenie na Wiśle łodzi ra.t.unkov.-ych i mo­
torowych) - Sam zaś stał się ofiarą żywiołu. 
z którym walczył, utonął bowiem na połud­
niowym krańcu Rzeczypospolitej, w Dnie-
strze. · 

Łódź, w której dopiero od dwuch lat pra• 
cował, nie zapomni nigdy skromnego i nieszu­
kającego rozgłosu, a tak jednak dzielnego i 
czynnego Szefa Bezpieczeństwa, który umiał 
tyle energji, rozmachu i zapału wnieść do 
swojej pracy, że stał się wkrótce jedną z naj­
bardziej cenionych i lubianych osobistości w 
naszem mieście. 

Cześć pamięci niestrudzonego pracownt. 
ka na niwie społecznej_ I 

Biuro Informacyjne 
dla maturzystów 

Biuro Informacyjne dla Maturzyst6w1 unt 
chomione dnia 1 O sierpnia b. r. przez Akade­
micką Grupę Pracy łącznie z Akademickie­
mi Kołami Łodzian w Wilnie, Krakowie i 
Warszawie, odbyło w miesiącu sierpniu 9 dy­
żurów, podczas których zgłosiło się 195 matu 
rzystów i maturzystek z Łodzi i okolicznych 
miast po informacje w sprawie studjów na 
wyższych uczelniach w kraju i niektórych za­
granicznych. 

Pomimo, że zapisy na wyższe uczelnie za­
częły się dnia 1 września (z pewnemi wyjąt­
kami), Biuro Informacyjne dla maturzystów 
nadal będzie otwarte, celem służenia radą i 
wskazówkami zainteresowanym . 

Biuro mieści się w lokalu Bibljoteki Mło­
dzieży Polskiej, Konstantynowska 26, I p. 
prawa of. i czynne jest w poniedziałki, środy 
i piątki od 5-7 popoł. 

Reorganizacja 
w aam1nistrac)I 

W związku z reorganizacją agend admini 
stracji ogólnej nastąpi zwinięcie szeregu ko­
misyj przy starostwach jak komisyj zdrowot­
nych i przemysłowych, które istnieć będą je­
dynie przy województwach lub wcielone zo­
staną do wydziałów urzędów starościńskich. 

Przy starnstwach pozostaną jedynie komi­
sje sanitarno-obyczajowe i komisje do walki 
z alkoholizmem. . 
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Abra=Kadabra 
gumi=arabicum 

Z drżeniem serca przestępowałem próg jeJ. 
mieszkania opatrzonego napisem „Sara Seli· 
man". 

Kiedy widziałem jej niezwykle produkcje 
na scenie teatru abisyńskiego w „Luna Parku„ 
w głowie pomieścić mi się nie mogło, ie to 
szczuplutkie, djabelnie ładne i niewinnie wy­
glądające kobieciątko zdolne jest do takich 
rzeczy. 

Chęć zobaczenia jej zbliska była 'jednak 
silniejsza niż wszelkie obawy zamienienia się 
w psa lub karalucha, to też gdy uslyszalem z 
wewnątrz głosik „Hallo/" bez wahania wsze­
dłem. 

I oniemiał em... 
Siedzi •obie taki cud i ... ceru]e pończoszki. 
Nie wiem dotąd, czy to za jej sprawą, czy 

też - własnej nieśmiałości, język Żaplątał 
mi się między zębami, a ie wykałaczki przy 
sobie nie miałem - sialem tak z 10 minut bez 
słowa. 

Dopiero śliczny uśmieszek opromienia/q­
cy oblicze mojego vis a vis dodał mi odwagi. 

Nie wiedzialem od czego zacząć, po chwili 
przypomnialem sobie dopiero przepis starego 
swata, że należy z kobietą zacząć rozmowę 
od „jej" gustów, więc zglr:zpia-lrant pytam: 

- Czy pani lubi rozpalone żelazo? 
- A czy pan lubi kluski? - odpowiada 

mi tym samym tonem, uśmiechając się lilu­
'ternie. Widząc jednak moje zmieszanie doda-
'i.e szybko: -

- Lubię, ale wolę dużo więcej czekoladę. 
Udaję, że nie rozumiem intencji, bo w kie 

szeni mam 30 gr. i pytam dalej: 
- Jak się pani czuje w Łodzi? 
- Doskonale, jak wszędzie zresztą. 
Ze wszystkich miast polskich Łódź przy­

pomina mi najbardziej Abisynję. Nieraz się 
zastanawiam, gdzie jest bardziej brudno, ale 
'do żadnych konkretnych wniosków na ten te­
mat nie doszlam jeszcze. 

Ta kilkuminutowa rozmowa ośmieli/a 
mię całkowicie, więc przybrawszy ton urzędni 
ka VII kategorii indaguję dalej basem: 

Imię, nazwisko, imię ojca, matki, gdzie, 
r;ak, kiedy, poco i ... za ile? .•. 

- Zaraz, zaraz, nie tak prędko, bo nie zdq 
zę - śmieję nę p. Seliman, odpowiem panu 
po kolei. A więc: 

Sara, Seliman - l poplytK{l potok zwie­
neń, dqp/-ych, mJ/ych, •erdecznycń. 

Doznalem rozczarowania. 
. Myilalem, u jest pnyna'jmnie; córką 

~ze/tana L. gwiazdy, a okazalo nę, ie - ta­
ltUtm kU1U11ł zyjątkiem, jak i i!J. 

Powdrialem 1~1 to. 
Roześmiała się, ukazrźjqc "' uśmiechu 

·sznur cudnych perełek. 
- Ja ;estem taka sama, 'jak wszyscy....,.. 

:acubiotala - tak „Abra - kadabra" jest 
'tylko na scenie, bo w życiu codziennem tak 
aamo jem, tak samo piję, tak samo ... kocham. 

Było to powiedziane takim tonem, z fa· 
1ritm lzlu!erTZem zmrużeniem cudnych ślepiat, 
i.e poczul'Ml darkl na piecach, lekki zar.:m:t 
glowy, słowem objawy zbliione do sympio­
ir.ów Heine .Jfodiny 

J ... szci.e kilka n mui rozmawiałem ~ p. 
'Seliman, a dodać muszę, że wielce zadowolo­
RY bylem, gdym opuścił jej mieszkanko, bo 
czułem, że jeszcze po kilku minutach rozmo­
wy gotówbym na jej rozkaz wydać bitwę 
wszystkim cowboyom, lub zatrzymać jedną 
ręką parową karuzelę Luna Parku. 

• • * 
O zdjęcie ]e] nie prosi/em. 
Bo i pocóż. 
Wiem, że kiedykolwiek spojrzę na rozpa­

lone żelazo, czekolądę lub pończoszki, obraz 
jej stanie mi, jak żywy przed oczyma. 

Tik. 

LETNI TEATR LIT.-ART. uGONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Dziś powtórzenie premjery p. t. „Babie 
lato", która została nader serdeczme przyj ę­
ta przez rozbawioną publiczność. Szczególnie 
arcyzabawny skecz „Camera obscura" w do­
skonałem wykonaniu Bełskiego, Cybulskiego 
i innych oraz obrazek na aeroplanie w wyko­
naniu nowej artystki Ustarbowskiej, Bełskie­
go i Nowosielskiego, podobały się publiczno­
ści. Hanka Runowiecka i Bolcio Kamiński, 
jak zawsze zbierali gorące oklaski za dowcip 
ne piosenki. Wreszcie doskonały balet opar­
ty na motywach wschodnich w wykonaniu Ce 
sarskiego i Laskowskiego w groteskowej roli 
Turka był barwnym odpoczynkiem dla oka. 

Dziś 3 przedstawienia: o godz. 5,45, 7,45 
i 9.45. 
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Związek klasowy zerwał umowę ~Teatr 17ZtDDD 4 
obowiązującą w przemyśle włókienniczym 

TEATR MIEJSKI. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie komitetu 

wykonawczego zarząlu głównego klasowego 
związku przemysłu włókienniczego pod prze­
wodnictwem posła Szczerkowskiego. Na po­
siedzeniu tem omawiana była sprawa wymó­
\vienia umowy w p(zemyśle włókienniczym i 
wyst~pienia z nowcmi żądaniami podwylko­
wem1. 

W dyskusja nad tą sprawą, komitet wyko 
nawczy doszedł do wniosku, że sytua,ja w 
przemyśle włókienniczym w chwili obecnej 
nadaje się w zupełno ~·~i do wymówienia umo­
wy i wystawienia żądań podwyżkowych. 

W rezultacie postanowiono wymówić umo 
wę przed dniem 15 b. Dl., o czem przeiny~łow 
cy zostaną powiadomieni. 

Co się tyczy wysokości żądań podwyżko­
wych, to w spr a •.vie tej zostanie zwołane w 
prz.yszłym tygodniu specjalne posiedzenie 
komitetu wykonawct:·~go. 

Na temże sameiD posiedzeniu rozważana 
hła sprawa wywi~s·~„>0y:h w całr.n szeregu 
fabryk łódzkich l'.),..•J.:·· ··~-o .... anych przez 
zarządy tych fabryk regulaminów pracy i ta­
beli kar niezatwierdzonych jeszcze przez in­
spektora pracy. 

Wiele punktów regulaminów tych i tabel 
kar godzi poważ.nie w interesy klasy pracu­
jącej, wobec czego komitet wykonawczy po­
stanowił wyłonić spt.cjalną komisję, której 

I zadaniem będzie opracowanie sprzeciwu od­
nośnie do tych punktów. 

Dziś, niedziela, powtórzenie wczorajszego 
UToczystego prze<lsitawienia inaugura<:yjinego 
,,.Księżni.cz:ki Turandot" z paniami: Hildą 
Skrzydłowską. Haliną Łapińską, Heleną 
Kr.zywicką, Zofją Ta taa-kiewiczówną, oraz 
pp.: Jerzym Woskowskim, Miohałem Zni­
czem, Janem Mrozińskim, Józefem Wi.nawe­
re:m, Zdzisławem Karczewskim, Kazimierzem 
Fabisiakiem, Dobiesławem Damięckim, Jac­
kiem W oszczerowi<:zem i Wł. Staszewskim. 

W części tanecznej występuje zna:kom:ita 
plastyczka J. Hryniewiecka. 

Orkiestra pod dyrekcją Z. Białostockie­
go. 

Początek widowiska o godz. 8.30, koniec 
o godz. 12-ej. 

Tragiczny finał wycieczki do Łodzi 
Jutro, poniedziałek, o godz, 7.30 pirzedsta 

wienie dJa Związków Robotniczych. 
Wtorek w dalszym ciągu ,,.Księżni.czka 

Napad zbirów na żonę kupca warszawskiego Tu:randot••. 
$rod.a, wznowienie 11Golema", 
Ceny popularne. Ofiarą smutnej przygody padła ubiegłej 

nocy żona kupca warszawskiego, W and.a 
Chojnacka. Przed paru dnia.mi przybyła ona 
do Lodzi w odwiedziny do znaj·omych Mysz­
kiewiczów, zamieszkałych przy ul. Marysiń­
ski.ej 14. W c.zoraj wieczorem p. Stani>Sław 
Myszkiewicz wraz ze swą znajomą udał -się 
na przejażdżkę samochodem. 

Jechano w stronę Widzewa. Była godzi­
na 12 w nocy, gdy samochód znalazł s_ię u 
wylotu ulicy Narutowicza, gdzie już z obu 
stron ciągną się pola. P. Myszkiewicz i p. 
Chojna<:ka postanowili użyć spaceru pieszo. 
Gdy z.naleźli się w pewillej odległości od sa­
mochodu, napadnięci nagle zostali praez 
trzech drabów uzbrojonych w noże i kije. 

Nim napadnięci zorjentowali się, p. 
Mysi;kiewj,cz został powalony na ziemię ii 

skrępawany, tak, że nie zdążył zrobić użyt­
ku z posiadanego rewolweru. P. Chojnacka 
u.siłowała ratować się ucieczką, draby jed­
na!k zatrzymali ją i w oczach p. Myiszkiewi­
cza zn;iewolili ją. Po dokonaniu ohydnej 
zbrodni, obrabowali swe ofiaxy, zabierając 
p. Myszkiewiczowi portfel z kilkudziesięciu 
ztotemi, p. Chojnacki.ej torebkę zawierającą 
10 zł., następnie skryli się w ciemnościach 
nocy. Gdy po upływie pewnego czasu zbez­
czeszczona żona kupca warszawskiego przy­
szła do przytomności, uwolniła z więzów 
swego towarzysza, poczem oboje udali się 
do komisarja.tu policji. 

Wdrożony został niezwłocznie energicz­
ny pośdg za 2'birami. Jak się dowiadujemy, 
policja jest już na tropie. 

Bilety już do nabycia. 
Dziś .przy niedzieli Kasa Zamawiań czyn.. 

na będzie od 11 rano do 2 po poł. w cukierni 
Gostomskiego, zaś od godz. 6 po poł. w Ka­
sie T eaitru. 

TEATR KAMERALNY 
[Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 

Roboty remontowe w klatce schodowej 
i na scenie są, już na ukończeniu i począwszy 
od jutra odbywać się będą dwa razy dziennie 
ostatnie próby ocenicz:ne .z zapowie,dz:ianej 
na otwarcie sezonu komedii w 3-oh aktach 
J. Szaniawskiego „Papierowy kochanek" w 
reżyserskiem opracowaniu nowego reżysera, 
dotych<:zasowego kierownika sceny ekspery 
mentalnej w Poznaniu Edmunda Wierciń· 
skiego. , 

Swit dzień I na a TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 1& 

1" krOJU·cs poJ,ic;i l pogotoww. W nadchodzą-cą soibotę, dni!a 8 wrz-esma 
Teatr Popularny przy ul. ~ej 18, o­
twiera swe podwoje po grtmtownym remon­
cie w:i.d.owni i sceny. Nowy sezon teatralny 
zainauguruje historyczna sztuka w 3-<:h ak­
ta.eh p. t. „Generał Bem" podług pawldci 

Pokąsana przez konia. 
Przykra przygoda spotkała na Zielonym 

Rynku 60-letnią Marjannę B~ zamieszkałą 
w domu przy ul. Żeromskiego 49. Została ona 
pokąsana przez konia tak <lotkliwie, że zaszła 
potrzeba wezwania pogotowia ratunkowego, 
którego lekarz po udzieleniu pierwszej porno 
cy, przewiózł ią w stanie osłabionym do domu 

~ !I! * 

Nowy Zarząd Cechu 
Wędliniarska-Rzeźniczego 

W dniu 29 sierpnia r. b. w lakalu Cechu 
Wędliniarsko-Rzeźniczego w Łodzi przy uli­
cy Za~iszy Nr. 5 - na skwtek pisma Urzędu 
Przemysłowego I instancji przy Magistracie 
m. Łodzi odbyło się o~lne zebrame człon­
ków Cechu. 

Zebranie zagajł p. wi<:eprezydenł Rapal­
ski w asystencji p. Łukaszewicza, pracowni­
ka przy Magistracie m. Łodzi. 

Porządek dzienny przewidywał załatwie­
nie następujących spraw: Wybór starszego, 
podsrtarszego, członków Zarządu, członków 
wydziałów oraz zastępców, sprawa ukoły 
dla terminatorów, zapis uczni, wolne wnio­
ski. 

Na starszego Cechu jednogłośnie wybra­
no ponownie p. Hermana Siebarta, na pod­
starszego - Antoniego Szkudlarka, na jego 
r.astępcę - Józefa Kołodziejczyka. 

Ja:ko członkowie Zarządu weszli pano­
wie: Szkudlarek Aleksander, Szarnowski 
Eugenjusz., Ogłaza Józef, Langę Oskar, Zie­
bert Edmund, Jek Jan, Bossakowski Ed­
ward, Glapiński Józef. 

P<> wyborach zabrał głos p. wj.oepr. Ra­
palski, który w przemówieniu swojem pod-

1 kreślił, że Cech W ędliniarsko-Rzeźniczy jest 
pierwszym cechem, zatwierdzonym przez 
województwo. 

Po przemówieniu p. wiceprezydenta za­
łatwiono szereg spraw wewnętrznych, a na­
stępnie posiedzenie zamknięto. 

Rejestracja rocznika 1910 
Jutro, w poniedziałek, winni się stawić dla 

rejestracji przy ul.Piotrkowskiej 212 mężczyź 
ni rocznika 1910, zamieszkali w obrębie 
I-go Komisarjatu Policji o nazwiskach na 
litery: 

H, Ch, 11 J, K, L, L 

i zamieszkali w obrębie VII-go Komi5arjatu 
o nazwiskach na litery: 

G, H, Ch, I, 'J, K. 

Upadek ze schodów. 
W dniu wczorajszym 45-letni Jan Olczyk, 

zamieszkały przy ul. 28-go pułku Strzelców 
Kaniowskich, znajdując się w domu przy ul. 
Zielonej Nr. 2 po pijanemu spadł ze s ;hodów 
przyczem uległ tak dotkliwym potłuczeniom, 
że musiano zawezwać pogotowie ratunkowe. 
Lekarz po udzieleniu pomocy, P.rzewiózł go 
do domu. - · 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

Program warszawski fala '1111. 

NIEDZIELA, 2 września 

10.15-11,45 Transmisja nabożeństwa z: Kate 
dry Wileńskiej. 

12.00-12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni­
czo - meteorologiczny. 

12.10-15.55 Przerwa 
15.55-16,00 Komunikat meteorologiczny. 
16.00-16.20 Odczyt 
16.20-16.40 Odczyt 
16.40-17.00 Odczyt 

W. Gąsiorowski~. · 
Reżyseruje p. Mreczyński, kl~ T.araZem 

kireować będzie rolę tytułową. Rólie główne 
powierzone zostały pp. Bronowsk;iej, W ojde 
chowsk.iemu (nowo.zaangażowany artysta T~ 
atrow Warszaw$kioh) Bolk.owskiemu. P.., 
abarl.skiemu, Millerowi, T artakowiczowi i m. 
nym. Bliższe szczegóły podamy w następu­
jących numera.eh. 

W who.tę, dnia 8 września o godz. 8.15 
wieczorem nasza druga scena popularna roz 
poczyna nawy sezon eatraJ,ny pełną zdro­
weg-o i pogodnego humoru komedją Nikoro­
wićza „ W gołębniku", w której przywitają 
się .z publicznością dawni ulubieńcy pp. Bi­
skupska, Hak owska (artystka Teatrów W u­
szawskich), Openówna, Wernisówna, Dę­
bicz, Grewicz, Górecki, .Madaliński Gałęcki 
i inni. Reżyserj.a spoczywa w rękach p.. Dę­
bi<:Za. 

Po objęciu Teatru w Sali Scheiblera 
otwiera Dyrekcja sezon w poniedziałek, dn3a 
10 wrześma również komedją "W goł~bnł­
kuw. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
17.00-18.30 Koncert orkiestry Filharmonji 

Warszawskiej organizowany wespół z 
Wydziałem Oświaty i Kultury Magistratu 
m. st. Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra Dziś w niedzielę, o godz. 12·ej w południe 
pod dyr. Andrzeja Bromke, oraz Zofja Pi odbędzie się w obecności przedstawicieli 
nińska (śpiew). władz otwarcie wystawy zbiorowej najznako 

18.30-18,50 Rozmaitości. milszych dzieł Wojciecha Kossaka, uznanych 
18,50-19.15 „Dzieje ruchów rewolucyjnych przez Muzeum Narodowe, Towarzystwo Za­

w Rosji" - Odczyt VIII (ostatni) p. t. chęty Sztuk Pięknych w Warszawie i miłoś­
Przewrót komunistyczny - jego skutki i ników z całej Polski. Pomiędzy setką obrazów 
perspektywy na przyszłość (Dział Hi· znajduje się kapitalne dzieło Mistrza z roku 
storji) - wygł. prof. Ludwik Kulczyński. 1905 pod tytułem „Krwawa niedziela". Nie-

19.15-19.45 Przerwa. wątpliwie vernissage dzisiejszy zgromadzi ca 
19,45-20.10 Odczyt p. t. Co zdziałała Liga łą kulturalną Łódź. 

Obrony Powietrznej Państwa - jej rola i I ZAPISY bf razi-C mpńr kgć RDGOVł.i 
zadania - wygł. kpt. dr. Kazimierz Micha Wydział Oświaty i Kultury Magistratu m. 
lik. Transmisja z Krakowa. Po odczycie Łodzi podaj_e do ogólnej wiadomości, że za­
komunikat Tow. Zachęty do hodowli koni pisy do 
w Polsce. 1) 7-kl. miejskich wieczornych szkół po-

20.15-22.00 Koncert wieczorny, org. przez wszechnych z prawami publicznych szkół po­
Orkiestrę Filharmonji Warszawskiej we- wszechnych oraz na 
spół z Polskiem Radjo (Transmisja z Do· 2) Kursy Dokształcające dla dorosłych 
liny Szwajcarskiej). Wykonawcy: Orkie- odbywać się będą od dnia 3 do dnia 8 wrześ­
stra pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Marja nia r. b. włącznie w godzinach od 6-ej do 8-ej, 
Balcerkiewiczówna (recyt.) i Mieczysław wieczór. 
Fliederbaum (skrzypce}. Adresy: 7-kl. miejskie wieczorne szkoły 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat latni· powszechne: 1) ul. Główna 30, 2) ul. Rzgow-
czo - meteorologiczny ska 30, 3) Zgierska 11, 4) Zaga.j!likowa 54. 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 5) Konstantynowska 51, 6) Sienkiewicza 11, 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 7) Zgierska 166, 8) Złota 7. 

wy oraz nadprogram. Kursy dokształcające dla dorosłych: 1) 
22.30-23.30 Muzyka taneczna z rest. Oaza ul. Żeromskiego 58, 2) Senatorska 4, 3) Zgi~ 

Orkiestra pod kier. W. Roszkowskiego i ska 70, 4) Czerwona 8. 
I. Karbowiaka, Nauka bezpłatna. Szkoły koedukacyjna 
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„Hasło sportowe" 

Udział Stow. Sportowego 
„Rusursa" 

w biegu kolarskim „Dookoła Polski" 
Do biegu kolaxskiego „Dookoła Pols•ki" 

zgłosiło swój akces z różnych miast Polski 
CJ1koło 1000 zawiodników. Do gremjum zawod­
ni:ków o tytuł m.irstrza ,,Dookoła Po·lski" 
weźmie udział 7 łódzkich kolarzy, w liczbie 
krt:órych znajduje się Koprowskj. Bolesław, 
członek Tow. Rzem. ,,Resursa", który godaiie 
będzie bronił honoru rzemieślnika łódzkiego. 

Wobec tak wielkiego zainteresowania o­
kazanego przez władze wojsk., samorz. i 
prywatne, które to już w swyoh okręgach 
ofiarowały wielką ilość nagród, apelujemy 
do ofiarności i nie wątpimy, że z grodu łódz­
kiego posypią się również nagrody dla łódz­
kich zaw., w liczbie których nie braknie na­
grody od rzemieślników łódzkkh dla nasze­
go kolarza. 

Stow. Sport. „Resuisa". 

Dziennik oficjalny 
Ł. O. Z. G. S. . 
Komunikat Nr. 6 

z dnia 31 sierpnia 1928 r. 

..HASŁO" z dnia 2 wrześnU:t. 1928 roku. 

Wszyscy powinni współdziałać 

w budowie szpitala O. O. Bonifratrów 
Zebranie subkomitetu -przy szosie Pabjanickiej 

Akcja budowy szpitala OO. Bonifratrów 
w Chojnach zaczyna się realizować. 

Jak wiadomo dnia 26-go sfarpnia odbyło 
się uroczys.te poświęcenie komienia węgiel­
nego. 

Rozpoczęte dopiero dzieło jest rezultatem 
zi·.ozumienia sprawy przez pewną część spo­
łeczeństwa naszego, oraz owocem g·roszo­
wych ofiar ro:botniika łódzkiego. Obecnie 
zbiórka ta mu.si być bardziej intensywną i 
dzieło budowy szpitala należy doprowadzić 
do końca. 

Komitet główny i subkom1tety muszą 
przełamać ten mur obojętności WŚTód szero­
kich mas społeczeństwa łódzkiego i musi 
nastąpić ideawa współpraca. Ażeby spraw.ie 
tej dać ńależyty kierunek, przedewszyst­
kiem musimy sobie zjednać ludzi · dobrej 
woli. 

Mając tę myśl na względzie subkom,i.tet 

Otwarcie winiarni 
Czkwianianca 

Łodzi przybyła nowa placówka 
rozrywkowa 

obwodu szosy Pabianickiej rozpoczął współ­
pracę z komitetem OO. Bonifratrów, 

Jednym z punktów działalności subkomi­
tetu jest postawienie sprawy w ten sposób, 
żeby wszyscy z obwodu szosy Pabianickiej 
dołożyli ręki do sprawy budowy bądź to 
przez różne datki, bądź to przez czynną pra­
cę w komiteta-ch. 

W związku z tem subkom.itet zwołuje na 
dzjeń 2-go września b. r. o godzinie 5 po 
południu walne zebranie członków i sympa­
tyków subkom.itetu. 

Prosi się o jaknajliczniejsze przybycie. 
Zebranie odbędzie się w lokalu Macierzy 

I 
szkolnej hu. Adama Mickiewicza - Szosa 
Pahjankka 90/92 o godzinie 5-ej po południu. 
Równocześnie subkomitet prosi posiadaczy 
jeszcze nies-przedanycb bloczków, oraz pi.e­
ni~dzy otrzymanych ze sprzedaży o przy-
niesienie na. niedzielne zebranie. 

Sub komitet. 

Kto s~ę chce zbogacić 

Nr. 243 

Zebranie drukarzy 
Oluęgowa Komisja Związków Zawod~ 

wych komunikuje, iż w niedzielę, dnia 2 wrze 
śnia r. b. o godzinie 11 przed południem w 
lokalu własnym (ul. Narutowicza Nr. SO). 
urządza Nadzwyczajne Ogólne Zebranie dla 
wszystkich drukarzy łódzkich (zrzeszonych i 
ni~zrzeszonych) z następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawy organizacyjne, 2) sto­
sunek do organizacji, 3} sprawa regulacji 
cennika płac, 4) wolne wnioski. 

Referat wygłosi p. A. Walczak. Sprawy 
są bardzo ważne i aktualne, wszyscy więc 
drukarze łódzcy winni się licznie stawić i za­
bierać głos w kwestji tak ważnej dla nich. 

Okr. Komisja Związków Zawodow. 

Z życia stowarzyszeń 
chrześcijańskich 

Dziś, t. j. w niP-dzielę, o godz. 3 po poł. 
odbędzie się zebranie Gospody Czeladzi Szew 
skiej w sali Domu Ludowego przy ul. Prze· 
jazd 34. O godz. 4.30 po poł. zebranie Stow. 
Rnt.. Chrz. Oddział na Widzewie, puy u! .• T·>­
zefa 11, na którem pn::em<Jwiać będzie dele­
gat Zarządu Głównego. 

Jutro, w poniedziałek, o godz. 7 wiecz. w 
sali głównej Domu Ludowego przy ul. Prze­
ja~·d 34, odbędzie się zebrar.ie robotników 
chrześcijańskich, przemawiać będą: sekretarz 
djec. Dębczyński, preze:o Rady Okręgowej, 
1adny Pawlak i inni. 

1) Na prośbę Klubu Sportowego Ł. K. S. 
przesunięty został term'n rozgrywki Geyer­
Ł. K. S. z dnia 19 sierpnia na dzień 16 wrześ­
nia b. r. - godz. 11-ta. 

2) Na prośbę Klubu Sportowego YMCA 
przeniesiony został termin rozgrywki Stow. 
Mł. Pol.-YMCA z dnia 26 sierpnia na dzień 
16 września b. r. - godz. 12-ta. 

Łódź otrzymała wczoraj lokal, którego 
brak bardzo dotkliwie odczuwały sfery. kul­
turalne naszego m.i,asta, nie uczęszczające do 

I 
restauracyj i piwiairń. 

Tym świeżo otwal"tym, a dawno ocreki­
wanym lokalem iest winiarnia A. P. Czkwian 
ianca przy ul. Piotrkowski.ej 69, wzorowana 

Sensacją dnia w Łodzi jest obecnie Kan­
tor wymiany i kolektura Loterii Państwowet 
Samuela Weinberga, Piotrkowska 58. Wszę­
dzie jest pełne jego ogłoszeń w tramwajach, 
kinach i całej prasi·e i jak przepowiadają rze­
czoznawcy, kantor ten ma największe szanse, 
by w V-ej klasie, ciągni~nia które rozpoczy­
na się dn. 6 września padły największe wy­
grane. 

We wtorek, 4 września r. b. o godz. 7 
wiecz. zebranie Stow. Rob. Chrz. Oddział 
P•LY ul. Ogrodowej 3!, na którem wygłosi 
ociczyt sekr. djec. Dębczyński. 

W pozostałych Oddziałach odbędą się ze 
brania w przyszłą niedzielę. 

„ 

3) Tabela rozgrywek Ł. O. Z. G. S. koszyk. 

1} Absolwenci 
2) YMCA 

gier stosunek punk. 
3 86:33 3 

na pierwszorz.ędnych tego rodzaju lokalach 
zachodnie-europejskich. 

Winiarnia czynna codzi,ennie do godz. 12 
w nocy odpowiada wszelkim najwybredniej­
szym wymaganiom i jest zaopatrzona we 
wszystkie gatunki wiin od najdroższych do 
najta1iszycb. Przy wiciami znajduje się pi er „ 
wszorzędna kuchnia wschodnio-europ.ejska, 
pozostająca pod kierownictwem p. kuchmi­
strza Bawa'l"skiego. 

Dlatego też wszyscy ś.pieszą do Samuela 
Weinberga, Piotrkowska 58, po losy V-tej 
klasy. 

l Tow. Spiewaczego „Echo" 
I Zarząd Towarzystwa śpiewaczego „Echo" 

podaje do wiadomości członków, że lekcje 
śpiewu rozpoczną się w dniu 3-im wrześni.a 

3} Triumf 
4) o. w. s. 
5} T. U. R. 
6) Stow. Mł. Pol. 
7) Ł. K. S. 

4 175:55 3 
3 89:63 2 
3 80:39 2 
3 56:94 2 

Ruch towarzystw 
r. b. o godzinie 20-ej, pod kierownictwem p. 
A. Pędzimęża. 

3 70:29 2 
4 94:81 1 

8) Hasmonea 
9) Widzew 

10) Unja 
11) Geyer 

3 46:62 1 
3 54:79 1 
4 15:99 1 
2 10:51 o 

Za Zarząd Ł. O. Z. G. S. 
WOSKOWICZ 

porucznik. 

Poświęcenia nowej placówki, na otwar­
cie której przybyli przedstawiciele urzędów 
państwowych i prasy, dokonał ks. Skowroń­
ski, życząc organizatorowi winiarni - p. 
Czkwianiancowi powodzenia. Takież same 
życzenia złożyli obecni przy poświęceniu go­
ście. 

„Towarzystwo Muzyczne im. Chopina za­
w:iad.amia swych członków chóru, że we 
wtorek dn. 4 wrzesnia r. b. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się pierwsza próba chóra.Lna powa­
kacyjna pod kierownictwem profesora A. 
Tiirnera, na którą to Zarząd prosi o jaknaj­
licz.niejsze przybycie". 

Zgłoszenia kandydatów przyjmowane są 
w poniedziałki i czwartki w godzinach od 
20-ej do 22-ej w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Piotrkowskiej 1. 92. 

Gram złota 
Ministerstwo Skarbu ustaliło na nuesiąc 

wrzesień 1928 r. wartość jednego grama czy­
stego złota na 5 złotych 92,44 grosza. · 

MAGAZY ARSZ WSKI 
właściciel z. NAJMAM 

Konsła!lłynowska 128 tel. 36-89 
Na sezor• ;~s;enny i z~mowy poleca w wielkim wy· 
borze naielegantsze ubiory m~skie, damskee i dzie• 

cinne oraz 1utra damskie i męskie 
CENY PRZYSTĘPNE DOGOD.NE Wf\RUNK.1 

U\VAGA. Dla pp. urzędników ·na spłaty miesięczne. 

~=. ==::::================;.:==================-

Kilińskiego Nr. 123. 

~tino RESURSA r -
Od wtorku, dnia 28-go sierpnia do poniedziałku, 

dnia 3-go września 1928 r. włącznie 

Wzruszający dramat produkcji francuskiej 

Drze zna miłośt 1 
W ROLF\CH GtOWNYCH: 

lwa oziuchin 
Natalja Lisienk·o 

Henry Krauss. i· inni 
Zdjęcia Burgessowa dokonane w f\nglji, Nicei, 

na Korsyce i w Paryżu. . · 
:::::::::::::::::::::~=::::::::::::.::::::::::::::::::=--======--··--· 

Następny program: „KSIĘŻNE\ Mł\RY• 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5. 7 I 9. 

Szkło okienne 
ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie 
Szklenie okien wystawowych do najwie;kszyc:h roz­

miarów oraz budowli. 

-· Ja·n_-Canoryk i H. Sznajder.· 
Łódf; Piotrkowska 255 i Główna 11. Teł. 59-03. 

·Fabryka Łomżyńska Nr. 14. 

Magazyn. wykwintnego 

W. Górski 
ŁÓDŻ 

ul. Sienkiewicza .Nil 31 

Poleca eleganckie obuwie 
najnowszych fesonów 

I. Fir.ma kllkiikrotnle dyp.lomo­
wana. Własny wyrób. 

Ceny umiarkowane. 690 

obuwia 

Dr. med. 759 

s. neumnrk 
Choroby skórne 

I wenery~ne 
·Leczenie promlen. 

Roentgel'la 
ul. Moniuszki 5 

Telefon 70-50. 
Przyjmuje od 11-2 

I od 7-8, 
Panie od 3-4. 

Dr. 849 

A. SZWJIRO 
Skład węgla, drzewa I koksu 

Kolejna 2a, teL 11·14 741 

Poleca ze składu •ęgle tylko pler­
wnorze;dnych kopalń. Suche drzewo 
sosnowe l dębewe w szczapach I r~bone 
oraz koks po cenach konkurencyjnych 
z. dostawą do 'domów własneml końlitl. 

Stałym klijentom udzielamy kredytu 
Sumienna i szybka obsługa. 

E. Sonnenberg m· . k. K. 1 1 0. . 1 cborobu Skórne ~ I memn ogra SllB otur 
i weneryczne 
Powrócił 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Na Hi 110. Tel. 18-2i5 

Od wtorku, dn. 28-go sierpnia do po· 
Zielona 8 A niedziałku, dn. 3 wr:ieśnia 1928 r. wł. 

od 12.30-1.30 
i od 4-6.30. -------Doktór 

Program .N! 32 

Dla dorosłych pocz~tek seansów o godz. 
18-45 i 21.- w soboty I w niedziele, 

o godz. 16.45, 18.45 I 21.-

• A n ATY Klinger Bohnterovsie ognin 
u ow• IM Choroby„ we_ner

1
y. 

. . . czne, skurne I w o- Dramst w 10-ciu aktach według powieści 
Garderoby męskie ł damskie s6w Kate Corbaley na cześć straży ogniowej 

oraz wielki wybór zimowych palt leczk•;!~co!:'ąmpą W rolach głó•nych: Mae fthlc Rvoy, 
· Charley Ray, Holmes Herbert. Tom 

Andrzeja M 2. O'Brien, Eugenie Besserer i Werner 
Tel. 32_28. P. Richmond. 9.(6 

Po cenach konkurencyjnych 

zł. fygodniD\VD nowomleJska 11 frontowy 
mllgaz:rn 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 

Dla młodzieży pocz. seaiu6w o g. 15-ef 
i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ef 

--------...-~.·M!lll'IU·~r•"S-•----·~„.._~~~--~~ 

619 

fabnka luster, stolarnia i oiklarnła 
Wielki wybór MEBLI, trem, toalet i lus­
ter wiszących. Za gotOwk, i na raty. 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 
platery, ·wszelkiego rodzaju sprzęty do· 
mowe, chirurgiczne, rowerowe i t. p. 

Jan candrvk I H. SznaJder. 
ł.0Dź, ul. Łomiyńska 14. 

ul. Pl otrkowska 255. 
Oddział ul. Główna 11. teł. 59-03. 

W niedziele i ~wlęta 
756 od 10-12. ------Dr. Heller 
Choroby ·skOrne 
I weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 i 4-8 
Dla pań spec. od 
godz. 4-5 po poi. 
dla niezamożnych 

- Ceny lecznłc. 
753 

Przez dżungle i puszcze 
Niesamowite przygody w 10 aktach 

Uustruj~ce bohaterskll wyprawc;. Jana 
Schomburgka w głllb czarnego hłdU 

Ceny miejsc dla mlodz.: l-25, ll-20,111~10 gr, 
Ceny miejsc dla dorcnl.: 1-70.11-60.111·30 gr· 

W poczekalniach kina codL do godL 22 
201 audycje radjofoniczne. 

I 
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KINO Od środy, 29 sierpnia do wtorku 4 września 1928 r. Największa tragedja świata! 
Naste:pny 
program: • 

Ił OŚĆ 
'' 

krew" Największa 
parada świata 

Kilińskieg9 178. Groza wojny wszechświatowej. Dramat krwi, łez, miłości i poświt::cenia w 12 aktach. „ 
w roli gl&wnej R. hard Barthelmess I prze• Mo ły O'Day •• Nf\DPROGRF\M; 'Wl:lll!!l~Ei!ll!F Poczl\tek seansów o godx. 3-ej pp. niezrównany tragik IC piękna • •• Komedia amerykańska w 2 akt. 

RBtY 
D CZQISZY 

od 

tygodniu o 

~~~\ bn dułicieM 
nia pr -
centu 

AL TA ~amskie i mę kie UBRANI męskie 

od najskromniejszych do najelegantszych poleca 

Polska Samopomoc Włó "ien icza 
ul. Piotrkowska Nr. 79 

UWl\GH: Filjl nie posiadamy UWli.Gf\: filji nie posiadamy 

, 

· : iecr i Ku he nek 
przenośnych nagro­
dzona na wysh1wle 

... „ ... „ ........ „ .• „ •.•••. „ •••••• l2Sml..a•„••• ............. „. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe na warunkach naj­

korzystniej szych. 

Przyjmuje wkłady oszcz~dnościowe w złotych i walutach 
zagranicznych na każde żądanie i terminowe. 

Załatwia 'inkaso weksli i dokumentów na wszystkie miej· 
scowoś<:i terminowo za pobraniem minimalnej opłaty. 

Kupno i sprzedaż walut 
z21granicznych i dewiz. 

fabryka mebli trzcinowych i bambusowych 
oraz wyrob6w koszykowych I koszy dla fabryk 

Rudolf Gall włałc. S • owa 
Łódź, ul. Nawrot 4. Telefo?t 36·71. 

Poleca na sezon jesienny po cenach zniżonych gar· 
nitury, od zwyklych do najwykwintnieiszych, żardyn iery do 
kwiatów, biurka i t. p. garniturki lalkowe, wózki, koszyczki 
szkolne, rafję i wiory dla robót freblowskich oraz wszelką 
galanterj~ w zakres koszykarstwa wchodzące, pantofle z rafji. 

Kolorowe parasole ogrodowe oraz leżaki. 

SPECJALNOŚC: Kosze dla fabryk i oprawa tac. 

Gospod. Higien. w ~BBl~llB•&BBall:Se!i!!ElaEmlEIW:5~i!S&~mm~~ 
Lodzi dużym srebr- im 

748 

nym medalam. 
.KOŹMINEK" 

Główna 51 tel, 75-09. 

c d e Znlndy Heperocvine .... „ •..•... „.„••••ee•„ 
Nowo obowiązująca 

I ż~ ugenju z K. Doaring ,,Ustawo Rutomobi101n" ul. Kopernika .N's! 58, tel. 8-64 
Remonty - naprawa - regulacja samochodów i motocykli do nabycia w księgarni „CZYTRJ" 

ł.6dt, Harutowicxa 2. Spawanie - roboty tokarskie, 
Cena za egz. u. 1.-

913 J ślusarskie i t. p. 
.„llZil„„„la:Tillilmll!Zm„ ...... „„ ..... „„„m'W*lllZ~!lillllmlC:m:.:i„.... ac.„.„.„ •••••••••• „ •.•• 

e o ąd starego obuwia 
Najbardziej zniszczone, zniekształcone obuwie 
przyjmuje swój normalny wygląd dzięki nowemu 
specjalnemu sposobowi zapomoc~ mechanicz-

nego farbowania 

Ostatni wyraz techniki!!! 
Nie brudzi pończoch i nie puszcza na deszczu. 

Jedyna w lodzi Mechaniczna Farbiarnia 
obuwia i wyrobów skórzanych 

Central· Lódż, Ha ~ Dł ' „BOBO" 
Skład zaopatrzony w wielki wybór 
obuwia dziecinnego i sezonowego 

Filje: 
Zawadzke Nr. 12. Wajsman, Magazyn Obuwia. 
„f\stra·, Piotrkowska 10, w podw. Sklep galant. 
„Specjał•, ul. Narutowicza 3. Magazyn Obuwia. 
Sandberg, ul. Główna Nr. 45, Magazyn Mód 

Wystrzegać się naśladownictw I 

Pracownia obuwia 1 
damskiego, m~skiego i dzie­
cinnego z najlepszych mater· 
jałów krajowych i zagranicz­
nych według najnowszych 
r~sonów po cenach konku· 

rencyjnych 120 

Poleca W. Kuliński, Łódź, ul. Rndrzeja 36. 

nowoczesna, prosta, przejrzysta skrócona 
księgowość szwajcarska 

posladoiqca siłe dowodu prown ego 
OSZCZĘDZfl na czasie pracy ł kosztach 

Zapewr ia codziennie biianse, 

PRZEJŚCIE na tę metodę dla kaidego 
przcdsi~blorstwa w każdej ch1fill możllwe 

ftaargani·z~ci·e zaprowodzen1e 
li U tezinnych metod 
Kontrola Ksiąg Handlowych 

Sporz~d:aenie bilansów 
przyjmuje I blinzych informacyj udziela 

O. R. PFEJFFER. Łódź 
Kopernika (Milsziz) 57. Telefon 66-83. 

Dr. med. 

J. Silberstrom 
Zielona 11 
powrócił 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampi\ 
kwarcowi\. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoi 

Dla niezamożnyc;:h 
ceny lecznic. 

Chcesz mieć dobrze odpra~ „ 
sowany. wyprany. I Dr D , 

I 
I 

wyczyszczony i zreperowany garnitur 
palto lub suknie, dzwoń teł.60·99 do • 

. • . Specjalista chorób oczu 
P1lsk1ego lur1er1 Hrnunec•1ego powrócił do kra1u 

BROłtllf.aRWR BRZOZDWSKIBliO 
Odświeżenie garnituru zł. 2.80, 
sukni zł. 2.60, z odebraniem i ode­

słaniem. 

Łódź, Żeromskiego 99, 
tel. 60-99 

Zakład przyjmuje również ob­
stalunki, robota solidna I punk­

tualna. Warunki dogodne. 

Szybkoschnące 

farby emałjowe 
farby olejne 

we wszystkich odmianach 

uSiderost'' 
farba przeclw~o rdzy 

Czgsto-lniany poiost angielski 
Farby szkolne I artystyczna 

wszelkie przybory m21Iorskie poleca 
po cenach konkurencyjnych 

„FftRBł\PDb" f;~~~z. 
Ł6dź, Killńsklego 90. 

przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 
$,rody I czwartki od 10-1 i od 

4-7 po poł. 

at. Moniuszki 1 
759 Telefon 9-97. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Jakób otenberg 
ŁÓDŻ, Al. Kościuszki 22. 

(Piotrkowska Nr. 79 li brama). 

1111:1 ____ , 

Lekarz dentysta l 
8. Hncenelsonowa 

Nowo· Cegiel­
niana 12 

teł. 64-19 

powróciła. 

Dr. med. . 
• Zebrowski 

Choroby uśzu, 
nosa i gardła 

Przyjmuje wyłącznie 
w Lecznicy .Vfffi•, 

•I. Piotrkowska 4S 
Tel. 47-44. 
od 1-2. 761 

lmllillll..,IBłlliEDllBll!BMU*BI„ ... 

2 zło eh 
tygodniowo zarobku 

Chłopcy 
do sprzedaży gazet p~trzebni. Student 

Zgłaszać si~ z pozwoleniem ro­
Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj. dziców i kaucją 10 zł. do admini­
Zapóźmonym metodą skróconą. ministracji pisma. 
Zgłaszać si~ ul. Zachodnia 20, m. 4. 

tl:(MłlK~!::!!!::!~-· ~!l:(>Gt)IC~ 
iitiiOICR ~;:c;;O;a;;:c;;O;cH --- ~ SoecJalność malOWDDlll szvldów szklDDYCb i DDJISÓW 

na szybach wystawowych Wykonuje się całkowite 
szyldy z własnem szkłem i własną oprawq drewnian~ 
i metalową, jak i różne szafki reklamowe i świetlane. 

Dr. med. ~--„-· ---·---~ Kwiaty sz uczne 
Fabryka maszyn I warsztaty A. Racenelsonl frzvJmuje zamówienia I' i abażury 

reperacyjne 

R SC 
I. Specjalista chorób na ś uby wykonuje ~ własn~go i powierzo· 

!zyb kryształowych, półkryształowych i okiennych , H O U T Z i SJO 1terwowych nego materiału solidnie i bardzo 

Jan Cand k • H S ·d Nowo-Cegieł- w kościołach katolickich i ewan- tanio bo na czwart em piętrze! ry I • zna) er. w Łodzi, ul. Sw. Hnny 17 gelickich solo skrzypce lub wio-
niana 12 I LODŹ, Piotrkowska 255, Główna 11. Telef. 59-03. Telefon 57-84 lonczela, adres: 

fabryka Łomżyńska 14. 691 SPECJf\LNOŚĆ: Szpulmaszyn oraz repe· telefon 64-19 ul Jul1"usza Nr. 28 
racja wszelkich maszyn. 915 Powrócił. 

930 

Przettslebiorstwo robót szklorskłcb J SDrzedot 

Irena Sz1nidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. pi~tro. 

Il piętro, front, prawa strona. 



I 

• 

Przyb cie owego LU•A PARKU do Łodzi aa dawnym placu Cyrku 
Kłudsldego, ul. Naruto­
wtcza przy Tramwajow. 

I 

Wspaniałe oświetlenie. - Tysił!l(:e świateł. SN7 

Ind Janie i Cowboye „Dziki Zachód0 (Wild West Show) i BILLY JENKINS Wódz. Cowboyów i fenomenalny strzelec. 

I Samochody elektryczne (Elektrodł'om). Karuzela olbn:ymia I nefwspanlołau lłłl świecie. Beczki wesołe. Koło szatańskie. Krokodyl nalwl~kszJ w Eurctpłe. 
Czynny do godz. 12-ej W nocy. . Murzyni Fakirzy. - Tobogan. - O'fll· Nurek m•rskl - Lablrylłł. - fhrtodrom. - Teatry - lhnJI - Czarów - Psów - M-ałp I inne rozrJW'łd. 

Koncert orkiestry. Restauracja-Kawiarnia na miejscu. W niedziele i łwięta ognie sz~uczne: Fajerwerk •mer~kański. 

e 

W gimnazjum. męskiem 

K. TOMASZEWSKIEGO 
w ltodz4 ul. ogrodowa 26, tel. 88-85 

Egzaminy wste:pne rozpoczną si~ w poniedziałek, 
875 dnia 3 września r. b. 

• 

PRZETl\Rłl łtlEDliRAltiCZOlłY 
na przebudow~ b. fołw. Kutno odb~dzie się dnia 
11 września 1928 r. w 4-ym Okr. Szef. Bud. (Łódt, 
Zielona Nr. 20). 

Bliższe szczegóły w Dzienniku Urz~dowym Woje· 
wództwa Łódzkiego z dnia l·go b. m. Nr. 14 i Sze­
fostwie Budownictwa. 940 

Krvde, reperacJa, smaro1an1e dacbów „ 
Robotv błacb_arskle, ~udocolane I fabrgczne. 

poleca firma 

Roboty asf Ułtowe. 

Jl\łł MAClńSKI 
Zakłady dekarsko - blacharskie 

i asfaltowe. 

Łódź, Senatorski 18, · 
telefon 12-13. 

Dr.· med. 925 

lirzagarz Roz1nb1rg 
Spec. cbor. :tołądka, kiszek, 
wątroby I wewnętrznrdl 

Gdańska 44 (Długc). telef. 24-44. 
Przyjmuje od 10.30-12..30 i od 7-831 

Dr. med. LUBICZ 1 
Cegielniana 43. TeL 41...32 

powrócił 
Spec:}allsta 1;horób skórnJc:b. „.._ 

ryc:zn7c:h i moczopłdowycR. 

759 
~Eii!.!m!lmilllliHDiill!lllEl-~·· 1111111:1eea1+e1111111m„113sv~•a.„1m1111aa iilm„„„„„„„„„„ ... „~„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... 

Nahrletlanła łalD?4 kwarcow„ 
Pn:yjmufe od godz. 8 do 10 r.no 

I od godz. 5-8 wiecz 
Dla pań od 3-5 oddzielna poczekałnlła 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
djamenty do rznięcia szk!a poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, Ł6dź1 Główna 14 
UWRGA. : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

191 

FA BRYK.A LUSTER 
PODLE WIMIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ. ul. Zachodnia 22 

poleca po ce1U1ch najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, c:ielllne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiuqce. 
Meble po1edyńcze oraz: całkowite urzca­
dzento najnowszych stylów. Zakład 
taplcerllld. Odnawianie i poprawianie 

luster z przyniesieniem d(\ domu. 

Sprzedat NA RATY I ZA GOTÓWllę. 

nnJwi1kszy Wybór Mebli 
od najskromniejszych do luksusowych 
====znajdziesz tylko==== 

W MAGAZYNIE MEBLI 

ZJEDrtDCZDfłYCH 
STOLARZY i TAPICERÓW 

w LDD Zł, Sp. z ogr. odp, 

BBRUTOWICZR 45. - TB,. 60-02. 
r 

STl\LE NI\ SKUi.DZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak · również pojedyńcze m e b l e 
jako to: urządzenia pokoi sy~ 

„ 

. pialnych, stołowych, gabinetów, I 
salonów, kuchni, meble klubowe, · 

biurowe i t. p. 

Przyjmuje się rówmez wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 

architektury. 

Długoletnia gwarancJa. 
867 

ZftRZllD. __________________ ..........__. ________ -.# 

CENY PRENUMERRTY: 

I • . !_!'RAWAMI GIMNAUOW PAN'STWOVYC:ll 

.. Z1ńskiB liimnazium Tow. „KUL TURA" 
Piotrkowska 85 79s 

I Czesne 25 złotych miesit;cznie. I 
... Urzędnicy państwowi zwolnieni od opłat. ._ 

Kanc:elarja otwarta codziennie od godz. lC-1 po poł. i od 6-8 wiecz: . 

DOKTÓR 873 

ff. Wołkowyski ~głoszenia drobne · 

Ceg~e~:~~c~I z5 I KDDDO i sprzadat I L Rótne I 
tel 26-87 

sPECJł\L, srł\ Rowery Uwaga: 
chorób skórnych i używane damski i Panowie stolarał 

weMrycznych męskie okazyjnie do przy ul. Plotrlcow-
. 1 sprzedania. Zakład skiej posiadam dlliy 

Leczenie amp11 rowerów, Nawrot 32. sklep froRtowy, ae-
kwarcowq daj,c:y się 1111 urz_. a.------------------111•------• Przyjmuje od godz. ~. 111ya1~!DD dzenleskladumebll, 8-10,JZ- 214-8 li W JlilY11fl Poszukuję spólnika 

S~zon Zimowy 
I<aMei Pani, kt6ra ocenia wartość wykwintnego 
stroju, polecam obejrzenie mego Działu konfekcyj. 
nego. Z całą pewnośCią znajdzie tam coś odpowied­
niego zarówno pod względem jakości jak i ceny. 

Eleg. JJalta damskie z futrem 

Futrzane palta damskie 

Eleg. iesionki i garnitury męskie 

Męskie palta zimowe z futrz. koln. 

Garnitury i szynele uczniowskie 

Modele palt damskich 
Paryakie, w/edeńskie I berllń•kle nowoicl 
w duiym wybMze na skladzle 

Nowy· oddział/ Kro.ie U/lsteina 
3000 kroje nowych fason6w palet damskich, sukien, 

ublor6w dziecinnych I r6żnych rob6t . 
cena kro/u od 0.60 do zł 1.76. 

Juljusz Rozne~ Lódź 
Piotrkowska 91, fi/ja 160. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH; 

w niedzielę I śwlęU! Najlańsz.e ceny:,Naj- ewentualnlepn:yjmc 
9 -1 dogodniejsze wa- meble w komiso941 

Dla pań od 4 - 5 runkł I Towary na sprudai. Oferty 4o 
oddzielna poczekał. damskle.męsklep;a- Hasła Nb. .llMW.•. 

Dr. med. 

szae. kostjum7, a- 905 
brania, suknie, Crep• -----­

Zygmunt 

Datyner 
Urolog 

de-cb ina. popelina 
we wszystkich ko­
lorach, towary Da 
blellm-. firanki. po-
1.c:a Leon Rubau· 
kJ11, KIUl\sklego 44. 

896 

Choroby aerek, ~ Stare ~azetn 
c:herz11 i dróg mo- I 7 

C:ZO"}Ch. w większych lloi· 
ciach można nabyć 

Przyjmuje od 1-2 u Trombkowsklago, 
I od 6-8 wlecz. Składowa 23, tele-

PJramOUliCU 11 fon 
61

•
71

· 689 

(dawn. Olglńska) Do sprzedania 

zawodowa 
krawcowa pnJJlllllJO 
do nauki 11ro111 l aay· 
cła. K11n zasadllł­
aydl rysunków 0...1 
modelowania bieli­
zny DM;sltloj l c1a,._ 
skl•ł· a takt• aałe· 
neala I pasowaala. 
opłata <ł zL tygodnło 
wo, Uwaga: w pn.„ 
cl~gu l-cat mJeałęc.y 
wyuc:zam g runtgw. 
nie łlroj11. ŁócU. Ili. 
Franclnkadska 29, 
fr. l plętro, m. 19. 

Tel. 48-95. p I es łańcucnawy 
717 czarny, cena zł. 120 Z . 

-----. władomołć Ruda· am1eni~ 

I N k ł Pabjanlcka. lll. Tru- pokój z kucnllhl • 
_. au a_. dna 5/6, Kamlńs~14 takiż sam lub jeden 

duty pokój w c:on-

RUłVDOUJQDll Iła wypłare. ~~":kami::·64 R~ 
nauc:zycielkagry for- Najniższe ceny · -
teplanowej udziel• Najdogodniejsze wa- Poko'J. 
lekcyj s7st. skróc:o- runkl. Rok szkolny 
nym. Ceny przystę- nadsi:edłl Czysto frontowy ładnie ume­
pne. F\dres: Sienki•· wełniane materjaly blowany z osobnem 
wicza 74 m. 1. na mundurki dz.ie- wejścl~m I wysao. 

clnnL .welf\łane sw• daml de w1naj~a 
etry, berety, teczki od zaraz. Dojazd Stuaent 

wyższego semestru 
udziela lekcji. Za­
późnionym metodll 
skróconą. Przygoto­
wu1e do egzaminów, 
Polskiego szyi.ko 
wyuc:z:a. Gdańska 23 
m. 2, front I p.. 943 

k.
poleca Leon Rubasz- tramwajami 5, 9, 5. 8. 

n. Klllńsklego 44 Kopernika 12 front 
----.~-- 111 p. na prawo. 934 
Młoda 

dziewczyn• skromn. Potr11bna 
w1magań potrzebna uczenlca do kra· 
do 1łutby. Karola 20 wleczylllJ. Karola 
m. 11. 938 2l m. n. 938 

l.UłTRA 
TRIC.A\A. 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

7.amleJscowa „ 3.60 

l'I„ l·eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4-lamy) 
W tekście 40 • • • 1 „ • 4 • 
Nadesłane 30 • • 1 • • 4 „ 

Ogłoszenia firm zamleJscowych. c:hociażby posladaj~cycb fllJ 1 
..,, ~odzl, a centrale gdzlelndz:iej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowi1tzuje wszystkie już przyjęte ogło• 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Zagranica • • 6.30 
Odnoszenie do domu • • 0.40 

Prenumeratę możne przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nacielny: Stanisław Paciorkowski. 

„ 

Za tekstem 30 • . • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • „ • l • „ 4 • · 
Komunikaty 30 • • • 1 ·• • 4 • 
Zwyczajne 8 • • • 1 • „ tołamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz:. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nades!ane po godz. 7 wlecz. o 30olo drożeJ. 

Ogłoszenia w c:ierwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydaw(;a: Towarzystwo Rz:e.meslnicz;e •. r{esurs4" w Ł.odz:i. 

Drukarnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska N~ 85.. 

Za termtnowy druk .ogłoszeń, komunikatów I ofiar administracja 
nUI odpowiada. .; 

F\rtykuły, nadesłane bez oznacz:enia honorarjum. uważane Sil 
za bezpłatne, · 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja tłle 
zwraca. 

Reda"tor odpowiedliclny; MJcbał Walter. 

f 




